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w  m e
Z;'..jn?r, ja k ie  się oboeida ro z g ry w a ją  n a  

iprun* 10 p rzew ażn ie  w arsza w sk im  o lim o, po 
k tó re j p o to czy ć  ssę m a ją  ro k o w a n ia  p o k o ­
jow e z to lszew i-kam i, n ie k o n iec zn ie  p ro w a ­
dzone s ą  w  te n  sp o só b  I ta k im i ś ro d k am i, 
iż b y  n ie  m ia ły  n a ra z ić  n a  sz w a n k  in te resó w  
R zeczy p o sp o lite j. B ezsp rzeczn ie  zag ad n ien ie , 
czy  y, Kaszo; p o lity c e  w schodn iej m a m y  zav 
sto sow ać z a sa d ę  p rz y łą c z e n ia  do P o lsk i ziem  
k u  n am  ciążr><.yCh , czy  też  p rzy sz ło ść  n a sz ą  
*",n v'- ehodzie rzu c ić  n a  fa lo  fed e ra lizn m , 
'K‘'y  ?I- y t  za w iłem , b y  Je m ożna b y ło  rozw ią- 
/ <l|j  k . ik u  ;i:::cinóv,■leniami lu b  k ilk u  a r ty k u -  
kini!, jfik  rów iileż  z b y t g łę b o k o  s ięg a jącem  
'* p rzysz ło ść , b y  ja k ie jk o lw ie k  g ru p ie , czy  
fe<-0ini3-;;-,vli p o lity cz n em u  odm ów ić p raw a  
O kreślen ia i u m o ty w o w a n ia  sw ego  e tan cw i- 
s -<a. N iem nie j je d n a k  w łaśn ie  z u w a g i n a  do- 

*  1,!° 'd o ść  te g o  p ro b lem u  d y s k u s ja  p o w in n a  
,łyo p ro w ad zo n ą  ta k ,  iżb y  sw ym i argsrm cn- 
ta n n  5 p o cz y n an iam i n ie  u tr ą c a ć  in te re su  
■państwa.

T y m ,: asem  stało  sio coś w ręcz przeciw ne­
go. Vi chwili, k ied y  rokow ania z przeciw ni­
kiem  o los naszych ziem w schodnich m ogą 
6 i; rczpo:-znc lad a  chw ila, k ied y  w edług te r­
m inu, ustanow ionego przez rząd  polski, po- 
łd n a y  się ju*s toczyć, w  tym snm ynr w łaśnie 
nioaic icm w chodzi w  fazę najw iększego za- 

arcaia spór, k tó ry  już daw no pow inien

d a l 5ai^ ‘: TV*on^’’ a  00 n a jm n ie j 's top iony  ta k  
... 1 ,P’ km ytm y d o  d y p lo m a ty c zn e g o  Spo 
tk a n ia  z  ■bol3z<nvik«mi’ "poszli ja k o  "istotnie 
K w arta ca ło ść . I  w  ta k ie j w łośn io  chw ili jc - 
fciCsmy.z jc u n e j s tro n y  św ia d k am i lis tu  pos.
■ -Im go, z drugiej zaś kam panii półoli- 
f .'u iaej p rasy  p. P a tk a ' przeciw  „niesm nien- 
1 b a  o rrezerebra11, nie móvriąo już o tern, iż 
^'C dkig  oK.fcâ ftfałr- ^ tt^ t;38^V łm ęp$aw y tlo i- 
n w  przed zm iańą osoby m in is ira  s p ra w z a -  
S'i" nieznycli. G otow iśm y jeszcze doczekać 
fcij chwili, jeśli bolszew ikom  przyjdzie do glo- 
k y  koncep t zaofiarow ania nam  sw ego p rzy ­
zw olenia n a  Borysów , iż rząd  polski zwró­
ci się do nich z p ropo rycyą odroczenia ro ­
kow ań, dopóki się sam i m iędzy sobą nie... 
'Wyklćeim-y.

Nie m yślim y n a  tern m iejscu jeszcze raz 
określać  naszego stanow iska w obec obu kon- 
ccpeyi, jak ie  w yrosły  n a  tem a t rozw ażań. 
łv" .P.kąby formę ująć stosunek  zienr wsc-lro- 
dh. ■;-,!■ do Kolski. U znając zasadniczo wielka 
p rzew agą argum entów  za przyłączeniem  
Krom la t nam  ciążących , a  wlec. W ilna i Miń- 

do 3feeicrzy, nad  e rg u n e n tsm i w ysu- 
^ -u y m i za cksperyniontam i fodcralistyczny- 
jni, cądzji-śm y, że w ysuw anie te j, czy  owej 
'k.cepc-yi je s t rzeczą t a k t y k i .  Mamy 

, że w yraz ten  je s t dostatecznie  zro- 
tii-i zw łaszcza gdy  zw ażym y, iż cwon- 
f0.? dokój. z bolszew ikam i b y łb y  ty lko  

-• u«iUic pokojem  naw artym  jeum ric m iędzy 
’°» u ..ą  a  W arszaw ą; fakty-c-znio bowiem —  

tym  względom  nie u lega  złudzeniom  
> ^ . ' a  i r^ cn trzeźw y po lityk  polski —  pre- 
t o i ^  E-óżniej w  roli kon trahen tów , czy 
.  . .  1^' 1 ■-"'wizyjnrj zechcą w ystąp ić  rów nież 
j?’ 1' r -cdew szystk!em  zaś kw estyę  nkraiń - 

^  1 skłonni byliśm y ł jesteśm y zaliczać 
0 te j u ła sn io  dziedziny, boć chyba każdy  

aU s* niJ-G p ełną  św iadom ość, iż, ja k  z je ­

dnej s tro n y  zbudow an ie  U k ra in y  w b re w  w olt 
bo lszew ick ie j m o żnnby  o siągnąć  je d y n ie  
przez  z a tk n ię c ie  p o lsk ich  sz tan d a ró w  co- 
najm n ie j n a  m u ra c h  K rem lu , ta k  z d ru g ie j 
d la  z iszczen ia  ty c h  ty lk o  ce lów  P o lsk a  w o j­
n y  p ro w ad z ić  n ie  m oże.

T ak io  ró w n ież  ty lk o  w n io sk i m o żn a  
by ło  w y sn u ć  z u c h w a ł" k o m isy i sp ra w  sra- 
g ran ic zn y c h , gdy' t a  n a ra d z a ła  się  n a J  •wa­
ru n k a m i pok o jo w y m i, ja k ie  p o stan o w io n o  
p rzed ło ży ć  b o lszew ikom . W y su n ię to  w  nich  
w p raw d zie  żą d an ie  g ra n ic  1772 r., je d n a k  
w szy scy  sob ie  zdaw ali sp raw ę , i i  ta k ż e  ż y ­
cic m a  sw o je  p raw a . B ezsprzeczn ie  do z a ­
g m a tw a n ia  sy tu a c y i, w zg lędn ie  do pozoaur- 
v. len ia  je j nasłał w  s fe rze  n iepew nośc i p rzy - 
czy iiił się n ie m ało  sam  rz ą d , n ie  w y k o n u jąc  
w ezw ani:’, o.wmu d o  u tw o rz e n ia  n a  ziem iach 
b ia ło ru sk ich  w  u ro u ze  w y b o ró w  p rzed staw i- 
ciei.d w.w k tó ic b j/  sam o zaop in iow ało , n a  j a ­
k ich  p o d s ta w a c h  chce oprzeć s to su n e k  dzie l­
n ic  w sch o d n ich  d o  PM ski. Mimo to  je d n a k  
do o d a tu i-d i clrv.il n ie  m o ż n a  sio  d o p a trz e ć  
n iczego , c o t y  w sk az y w ało , iż z dz iedz iny  
t a k t y k i  p rze su n ię tem  z o s ta ło  cośko lw iek  
w  dziouzjnę z ..-ad .

'Jeszcze je d e n  w zg ląd . W  ro k o w a n ia c h  
z bo lszew ikam i m ieli b ra ć  u d z ia ł ob o k  re­
p re z e n ta n tó w  rz ą d u  rów n ież  p rze d s taw ic ie le  
S ejm u, w yzm w zen i p rzez  w ięk sze  s tro n n i­
c tw a  sejm ow e. S k ła d  d e le g a c j i  se jm ow ej 
b y ł te g o  ro d za ju , iż  z a s ia d a li w  n ie j ta k ż e  
r .łe cy d o w an i p rze c iw n ic y  kart<  w alnego . 
W zględnie fc d o ra iis ty cz n eg o  ro zw ią zan ia  
sprawcy. C zyż te d y  u d z ia ł p o lity k ó w  se jm o ­
w ych  w  ty c h  ro k o w a n ia c h  n ic daw ał, gw a- 
K uiąyi, iż  ■ w y k lu czo n e  je s t  je d n o s tro n n e  ro r-
wró.zanie s'prńw y w sch o d n ie j, a  zw łaszcza 
rozw iązan ie , p rzed w czesn e , u ttpąeby  n d ało  
s ta n o w ić  vżsj;óc ^ofećżeiistTOlr', w-oheo S ej- 
njji f a k t  d o k o n a n y , s tw o rz o n y  bez  w y s łu ­
ch an ia  w oli ty c h że ?  N iek tó ro  p ism a  w id zą  v  
uuzia lo  p o lity k ó w  se jm ow ych  w  ro k o w an iach  
zam ach  n a  w ład z ę  w y k o n aw czą . J e d n a k  t e z  
w zg lęd u  n a  te o re ty c z n e  z re sz tą  zag ad n ien ia  
d u sz n o śc i lu b  n iesłu szn o śc i tego  ro d za ju  p o j­
m o w an ia  sp raw y , podn ieść  n a le ż y , iż u d z ia ł 
p rzed staw ic ie li g ru p  p o lity cz n y ch  w  ro k o w a ­
n ia ch  olcazuio się  w  n asz y c h  w a iu n k a c n  
n ieodzow nym  choćby  z te g o  w zg lędu , iż opi­
nia p ub liczna  sw ego  ud an ia  w  k w e s ty  i w acho- 
dn ie j je szcze  n ie  sk ry s ta liz o w a ła , ja k  ró ­
w nież , iż b ra k  jo si, n ie s te ty , te g o  zau fan ia , 
k tó re b y  pozw oliło  oszczędzić sob ie  wz.-.J-r- 
n incgo  p o d e jrz en ia  o •zam iar s tw o rze n ia  fr.il 
aecernpli.

Tale te d y  w  chw ili n a jw a żn ie jsz e j, na j 
b rzem ienn iejsztij w  sk u tk i ,  ja k ą  p rze ży w a­
m y  o d  d n ia  sw ego  w sk rzesze n ia , d a jem y  dc- 
w ód w szy s tk ieg o , ty lk o  n ie  u m ie ję tn o śc i 
p rze k u w a n ie  n a  w a r to śc i re a ln e  ty c h  w ie l­
k ic h  m ożliw ości, ja k ie  n am  w  rę c e  w k ła d a  
sam  lo s . P rz y p u szc za m y , iż  n ie  do jdz ie  do 
te g o , żg bo lszew icy  b ę d ą  ro k o w a li n ie  z P o l­
sk ą , lecz  s to so w n ie  do  sw ego  w y b o ru  albo 
z  federa lis tr.m i, albo  ze zw o len n ik am i in k o r ­
p o r a c j i .  W  k a ż d y m  je d n a k  ra z ie  ja k ik o l­
w iek  k ie ru n e k  w eźm ie u  n a s  g ó rę , zaw sze 
w obec op in ii św ia to w e j zw ycięża, „ iiu p cry a- 
Hści“ . D ow ód  ? —  A rg u m en ty  s tro n y  p rz e ­
ciw nej. W . I I .

N w  i  f s ®  a im  p ils ia .
polsko-am erykańckiego tow arzystw a 

n-o:s!.icj, p. T . Ni. k . le  w ic  z udzielił
a?V?^L'j -Gazetce,1 (w arszaw ska „G azeta Poran- 
-,jj; \  0 działalności w k ierunku stw orzenia pol- 
i-yvJ ŻŁ̂ ' lIoi m orskiej następujących inform a-

> * v i l^  kad.-y uchodźcze w  Am eryce —  piszeii].'’ • - 1 7 1 • • • '. a .i . ę]u.i laj.j s.o w  jv ;^ v .n .t: ie o i 
>r>-t--- z , rGkukć\v i rzemieślników. Techników, 

1 iiąusistów  pobkk-li, a  tem bardziej 
bśtc : " 70' V 0 "dele mniej niż p rz jpuszcza-

V  . a  w ;ęks7.iść polska, o k tó rej mówiłem, 
‘•t«>tn‘r 'l'V ®.°‘sk !Ch. obojętną nie jest, przeciwnie 
ł(? : .° w spom aga i finansuje każde przedsic- 
Jlfi* ‘ 111 n ją  co na celu dobro Ojczyzny. Je s t
JlB * ,Tl!l U'm grimc-Ie zanadto  może łatw ow ier- 

•* nieraz daje się w yzyskać*icdnosłkom  nie-
mu do tw arzenia wielkich n rz e ls  e-

Lloestw. Sw oista s tru k tu ra  orgauizaeyi banko- 
wc-finansowej Stanów  Zjednoczonych stanow i 
również niem ałą przeszkodę w  lokow ania k a ­
pitałów  am erykańskich w przedsiębiorstw a pol­
skie.

Z tego co powiedziałem , nie należy jednak  
w yprow adzać wniosku, że Po!cn'n am erykań­
ska. nie weźmie większego udziału w uprzem y­
słowieniu kraju . Owszem, ci wszyscy rzemieśl­
nicy i rolnicy, k tórzy  wybiera,ją sio do Polski, 
jadą z tern, by otw orzyć tu w łasne w arszta ty  
pracy, zakupić ziemię lub jakąkolw iek  inną 
nieruchomość. K ażdy wlezie gotówko, a niekto 
rzy  naw et zabierają ze sobą swe pracow nic.

Ilość pow racających do k ra ju  jest bardzo zna 
eziia. W  Nowym Jo rk u  skupiło się około 30.000 
Polaków, k tó rzy  u jech a li z różnych stron  ce­
lem wyjechania do Polski. R uch re-tm gracyjny  
był tai: znaczny, że musia.no naw et wszcząć 
akcrfi dla vow £zzzym ania te j fali do czasów

bardzc-j odpowiednich, gdeż z powodu nlcunor- 
mowanift te j spraw y przez esynniki m iarodajne, 
nasi ro la c y  byli naraź,:ni n a  szereg niewygód 
w drodze, w yzysk, zbyt ó k i# ] pod*óż,.a w  sa ­
mej Pn-hc-o daw ał się doil:lhvie odczuwać brak  
żywności.

Pow racając do kw ełty i. od k tó re j zaczęliśmy 
naszą rozmowę, muszo stw ierdzić w ielki b rak  
intelfgeneyi polskiej w Ameryce. N a  cały  No­
wy Jo rk  znaleźliśmy dla naszego b iu ra  jedną 
znk-dwo stenegrr.iis-ko polską. Pracow ników  
biurowych będziem y mu.siA dokom płetow ać w 
\1 arszaw !e, gdyż b rał; ich w Ameryce.

—  .Jakio p o g ad a  s ta tk i i eet czyni tow arzy­
stwo żeglugi, k tó rego  pan jest prezesem?

—  K ujaJśm y  sześć statków  tow arow ych: 
„Koś&timzko’4, ,,\T isia“, „Poznań", „W arsza­
w a", „K raków " i „Puhm ki” 0 łącznej pojemno- 
śt-K 40.42J  ton.

ktiiik i te  przew ożą jmjróżulejsze dla* Polski 
tow ary, w  te j liczbie l o k o m o t y w y  i m ą- 
k r. Zadaniem  ins zego tow arzystw a jest u trzy ­
m ywanie i rozw ijanie stosunków handlowych 
pom iędzy A m eryką a Polską. Okrętów  pasażer 
skieh nie posiadam y, ponieważ kw estyę rcemi- 
gracyjnc bi u;;e w  swe ręce rząd polski. „K o­
ściuszko", „W U Ia" i „K raków " po w yładow a­
n iu  w  G dańsku tow aró jrj Wróciły do A. mory ki, 
.„IKa ya" zaś w y lad c . u jo w tern p ć r .io  lo- 
I:oiłtp;,yv.'v.

—  Jak io  spraw y sprow adziły p an a  do W ar­
szaw y?

—  M amy otw orzyć lilio naszego tow arzy­
stw a w  War. ::a\vie, a  głównie w  G dańsku, do­
kąd  z czasem przeniesiemy b iu ra  i zarząd na-

<V't tev. ;-..rzy siw a, pozostaw iając w  X<ny-Jor­
ku ty lko R ic.

—  Czyje kap ita ły  przyczyniły się głównie 
do u tw orzenia tego  toryarzystwa?

—  V/br w panującym , zwyczajom zdołaliśmy 
uzyskać od rządu  am erykańskiego przywilej, 
dzioki k tórem u tow arzystw o posiadające kap i­
ta ł w 05 proc. pOiski i zarząd w większości 
sk ładujący się z Polaków, mogło pow stać } rąz- 
p cezrć  sw ą działalność na terenie am arykau- 
tkim .

— Vv jak i-h  warnr.kack gospodarczych i cko 
nam  '  .nye-ii r.ńf.jduje sic ehecnie AmorvI;a?

—  Przem ysł ;u,:. rj iJ-n-h l pracuje ca łą  parą. 
P icuukcya  jc;.t vepau|t o l b r z y m i a .  D r/ś da- 
je  się jednak  zauw ażyć silny  .prąd  reem lgiaeyj 
iiy, k tó ry  zablnra z k ra ju  tysńice p.tloifi-yob *i 
) racow.dyeh luk-.i. Mam tu  n a  myśłi pow rotną 
falc polską, czeską, w ioską Std. Setlń  tysięcy 
ludzi c-zekają z  upragnieniem  możności pow ro­
tu do sw ych sfcuei rcdzliinych.

Woboc" togo w r a s ta  ?. dnia na dzień popyt 
r.n robotników  i praco iiitc-igentną,

—  Co (-zyiii rząd polski dla stw orzenia w ła­
snej żngkigj?

— W  ciągu ostałnicli k ilk u  m ’osięcy trąk to - 
w.aliśmy z rządem w osobie posła  k r. Liibeanir- 
f kiego, chcąc jiozyekać go dla naszej spraw y 
Propcncw allśm y rządowi dw ie trzecie zw yczaj­
nych akeyi i dwie trzecie zysków bezpłatnie 
wzainian za oddani-c nam przewozu ładunków  
rządowy ci). Do porozaniięnla jednak  nie doszło, 
gdyż rząd ma stworzyć sw ą w łasną m arynarko.

Z żalem muszę d o la ć , żc zgodnio z treścią 
p -zysknego  roi telegram u, dw a nasze okręty  
..\7 is la"  i „K raków " na pow tórny rejs do Gdań 
skn k-ulunku rządowego nic otrzym ały i odpły­
nęły do P rancyi z hulunkic-m węgla.

Spiclirz wielkopolski.
K ryzys, jak i przeżyw a Miilopolslra, d a  się 

usunąć jedynie wówczas, gdy  uruchomimy 
nasz przem ysł i handel, zdobędziem y rynek  
zbytu  d la tow arów  polskich, słowom, jeżeli 
bodziemy w stanic rozw ijać e k s p o r t  p o l ­
s k i .  Z chwilą, gdy ustanie ciągła d ew a lu ac ja  
m arki pokk io j, fala  drożyzny, k tó ra  podryw a 
podstaw y naszego życia, siłą  rzeczy opadnie. 
Chwile, k tó re  przeżyw am y obecnie, są n iew ąt­
pliwie bardzo ciężkie. Ale przez czarno chm u­
ry  rozstro ju  iraansew ego p rzedziera ją  się co­
raz częściej prom ienie słoneczne. S tan  naszego 
przem ysłu popraw ia się w idocznie. P ro d u k c ja  
w ęgła w  Zagłębiu D ąbrowskiem  dcszla do nor­
m y przedw ojennej. In tensyw ną pra.ee rozpo­
czął przem ysł tkack i. Budzi się z le ta rg u  hu t­
nictw o polskie. P rodukcj a  pieców i walcowni, 
k tó re  zdołano uruchom ić, pow iększa sio z każ­
dym  tygodniem . 1 je s t nadzie ją  żo przem ysł 
nasz ńiety lko pokry je zapotrzebow anie w e­
w nątrz k ra ju , ale również będziem y posiadali 
dosyć artykułów , aby  zasilać mmi rynki.

B ardzo ważne miejsce w  eksporcie zagran i­
cznym będą zajm ow ały p łody rolne. P . J  e- 
w i ń s k i j  referen t spraw  gospodarczych „Ku- 
ly e ra  ‘Polskiego”, przeprow adza n a  podstaw ie 
bilansu b. dzielnicy pruskiej, opublikowanego 
przez M kństcryum  R olnictw a, ciekaw ą s ta ty ­
stykę, porównującą- wywóz b. dzielnicy pru­
skiej z eksportem  Rosyi.

Poniżej podana tab lica  w ykazuje, żc eksport 
żljta z P rus Zachodnich i z P o z n a ń s k i e ­
g o  w ynosił 50% eksportu  r o s y j s k i e g o ,  
m ąki żytniej i  pszennej 82% , kon i 48% , a  w y- 
wóz jm k ru  J2Q % ,. - '•*“*'

Wywóz
Rosyi

P z e n ic a  . . . .  4243
Zyto .................. ąCl
Jęczm ień . . . .
Owies . . . . .  12(17
M ąka żyt. i  psz. 227
Cul J e r  ..............  327
K onic (sztuk) . 23140

Wywóz Stosunek 
byłej wywezu 

(b ielący  b. dsitlnicy 
pruskiej pruskiej 

<ło Rosyi 
103 , 2,-l%
£38 'TA 50,3% 
2-20 ... 5,0%
3 74 11,4%
383 J .“ £2.4%
43 4 'f. 3?(>,G% 

47852 48.0%
Podczas gdy  R osya eksportow ała przecię t­

nie 110.000 sz tuk bydła , wywóz byłej dzielni­
cy  prusk iej p rzedstaw iał się w  n as tępu jący  
sposób:

bydło  rogate  . . .  310.000,
o w c e ........................  .107.000,
św inie . . . . . . .  1,531.000.

W ywóz w te j g rup ie  dosięgał w artości 
250.000.000 m arek, podczas guy  R o s ja  vV- 
w ozila zaledwie za 15,000.000 m arek.

D yla dzielnica p ru sk a  co p raw da —  częścią 
swej nadw yżk i będzie m usiała zasilać inno 
dzielnice, a  przede wszy s*kioui K rólestw  o, s ta ­
ty s ty k a  je d n ak  nam  w ykazuje, żc i po zaspo­
kojeniu- tych  potrzeb pozostanie nam  uużv 
kontyg-ens n a  eksport; ilości bowiem a r ty k u ­
łów, k tóro  w yw oził r . t lw  prusk i znu.-zftk 
przew yższają p o tn r b y  K ró le-tw a. P rzekonać 
się o tern m ożna na podstaw ie poniższego ze­
staw ien ia:

\V vw ói Prztwrżka Sal<Jo iu
byłej przywozu ktrzyić

dzielnicy nad byłej
pruskiej wywezrm dzielnicy

Królestwa pruskiej 
w  t y s i ą c a c h  t o n

Ż y t o .....................  358 104 25.<
Mąka żyt. i  psz. 183 151 82.;
O w ie s ......................174 OG 7S *

Co do innych  artyku łów  rolniczych, to  
i K rólestw o posiadało  dosyć znaczny nadm iar, 
k tó rym  będzie m ogło zasilać nasz wywóz. Po­
dajem y tu ta j k ilk a  najbardzie j ch a rak te ry s ty ­
cznych liczb:

Wywóz byłej 
dzielnicy
prłiAci*] wazem Król.

w  t y s i ą c a c h  ton
Z ie m n ia k i ......................345 1 2 4
S p i r y t u s .....................  73 32
P u k l e r ................................Ą\\ 5  i
Na " ł o n a .....................  38 53

P o lska zjednoczona posiada więc w r z o ! -  
ł: i c u  a n c , aby  nlotylko j. ko w ytw órca 
ju-zemysłowy, lecz i  również ja k o  p r o d u ­
c e n t  artyku łów  rolniczych, w hand lu  m ię­
dzynarodow ym  pierw szorzędną odegrać rolę. 
Od naszej -praw ności, naszego r.myrdu orgarh- 
ZiU-Kucge i jrośzaj m ocy za’;-żcć bdrb-io je d y ­
nie, czy naszo zasoliy w yzyskać będziem y 
umic-Ii.

Przewyżia irr- 
w«z-j im 4 pr»y-

W arszaw a. (Tcłc-foncm). W  kołach  poselskich 
om aw ają cwcutua.ino.lć częściowego pizcsiienin 
gabinetow ego po zebraniu się Sejmu. Pow o­
dem przeriłciiia mu ją  być kw estye, zw iązane z 
po litykę zagraniczną rządu, dotyczącą spraw  
wschodnich.

U w ażają w tych  kolach d y m is ję  m in istra  
spraw kdiiw cścl H o b u z y  u s k i  e g o i nimi- 
ś tra  pracy I  c.p I o vc s k  i c g o za uicunlknio-

ną. Pi-..c; )!citie nie do tyczyłoby  prezesa rakii- 
ctrów  S k u l s k i e g o ,  jak  rów nież m inistra 
spraw  w ew nętrznych W  o j  c i e c h o w s ki c g o 
i ł:ol(-l B a r t l a .  .

J a k  słycliać, prezydent S k u l s k i ,  w  rar.i# 
c ó r c ia  do sku tku  częściowego przesilenia, ©Ł- 
jąil-y jedną  z opuszczonych reso rt m iiik teryał- 
nych.

F r m s y m  i  W a t y k a n .
Lyon. P. A. T. Ag. Radio. „F igaro" donosi 

o p e r trak tac jac h  w Rzymie:
W- kołach w atykańsk ich  ośw iadczają, żo no- 

gccyacyc ' ceł un podjęcia stosunków  m iędzy 
Vvraty!;a;:cai a R epubliką fieu cu rk ą  postępują 
żywo. Zakończa sio ono przy końcu  kwiclnir. 
w ten  sposób, żo nowy am basador będzie m ógł 
wziąć udział w  przyszłym  m iesiącu w uroc/.y-

s to śeiad t san k ty lik acy i Jo an n y  u-Are.
A m basador Francy! nic został jeszcze noty? 

fikorrany  w  W atykanie. W  p e r tra k ta c ja c h  —■ 
ja k  podają —  poruszoną, będzie w izy ta naczel­
ników' państw  katolickich  u  k ró la  w łoskiego. 
Zapew niają, żc W atykan  znajdzie rozw iązanie, 
regulujące tę spraw ę. N a razio nie uchw alono 

i j--v.agzo niczego w tym  kierunku.
    1

• . : 2-' '-ró-. r>7 ~

Paryż. P . A. T. Ag. IIavasa . Dzisiaj nadeszła 
7, L e n d ą  n  u wiadomość, że sprzym ierzeni po­
wzięli m ieyatyw ę do Iwaków kolektyw nych, 
ażeby zażądać w B e r l i n i e  dokładnego prze­
prow adzenia postanow ień tra k ta tu  pokojowego 
w spraw ie rozbrojenia.

Na w ypadek  odm owy Niemiec, przewidziane 
jest ws-rzyr.iauie dc s ta r / środków  żywności. 
A ngielski :unt>asador lord D o r b y  miał w te j 
spraw ie po zaniknięciu konferencyi am basado­
rów  dłuższą rozmowę z I i  i 11 Q r a u d e m. Są­
dzą, że lord D erby miał polecenie uprosić rząd 
fraircuski, by zgodził się n a  icn  k rok  i wziął 
w nisn udział.

Odpowiedź Francy! nie może być wątpliw ą. 
Energiczna in ic ja ty w a  sprzymierzofiyeh jest 
zupełnie u sp rau le a lw io n a  nicsaczetością Nie­
miec, k tó ra  wszędzie się objawia. Osoby, w ra­
cające z Zagłębia E ulir, zgodnie ośw iadczają, 
żc ruch tam że n igdy nie udał charak te ru  bol­
szewickiego. Z drugiej strony  je st udowodnio­
no, że oddziały, k tóre rząd berliński w ysiał do 
Zagłębia Rulir, są  o wiele w .ększc cyfrowo, 
niż jo podał. W  ty  oh w arunkach pier wszem za­
gadnieniem. k tó re  zajm ie naczolników  rządów  
sprzym ierzonych, będzie rozbrojenie Niemiec.

Lyon. T>. A. T. Ag. P adło . Grońo deputow a­
nymi francuskich  zgłosiło w niosek u c -ła tk o y y  
w spraw ie rozbrojenia Niemiec. *
_ W niosek ton pow iada: Izba uchw aliła, £’e w ’ 
Hit erosie pokoju  ogólnego i  przyw rócenia nor- 
m alnych Siosunków m iędzy w szystkim i naro -ir- 
mi, rozbrojenie Niemiec js s t  konieczne. I z ia  
\r..y^va. l^.ąd, svby stai-ał się o śrisłe  przestrze­
ganie i w ypełnienie postanow ień tra k ta tu  i ? .  
Salskiego, tyczących  się tego  rozbrojenia. Jc-' 
ąuccześnio Izba dom aga sie, aby  n ie to le row ać
ąmń.iyeh złagodzeń i afcy Niem cy n ie posiadały,
>::iru:cj c n a J ,  ani o rgairam ów  w ojskow ych, ani* 
żadnego rodzaju  uzbrojenia, i  ab y  w  każdym  
z krajów  niem ieckich by ły  pozostawiono ty lk o  
te kon tyngen ty  poiieyi i żnm larm eryj, k tó re  s ą  
potrzebne do u trzym ania porządku  wówneł-rt- 
uego.

W fedeń. P . A. T. Biuro kor«»p. donosi 7.  B er­
lina: „Yossisclsc Z tg .” podaje doniesienie d r ‘m>; 
n ika  „ I /In tra n s ig e a n t" , w edle k tórego  Antrtia po 
-dejinie kroki, ab y  a n u s ić  Niem cy do w jiroua- 
i;ia postanow ień traktatu pokojow ego. " .tóżeii 
Niemej’- nic spełn ią żądania rozbrojenia, wów­
czas będ i/e  odcięty wszelki dowóz.

Konferencja z sir Repaldem Towsreo?.
W arszawa. (Telefonem). Dzisiaj w  {Kiłudnic 

odbyła się kbnferoneya przedstaw icieli rządu 
z w ielkorządcą Gdańska, Sir Roginałdem  T  0- 
w e r  e m. W  konferer.cyi wzięli udział: prezy­
dent ro k . S k u 1 s k  i, min. spraw  zagranicz­
nych P  a t  e k , podsekretarz s ta n u  W r ó b l o  v -  
s k i ,  h r. A dam  T a r n o w s k i  oraz p rzedsta­
wiciel wojskowości, m ajor H e  11 t e ł .  JTynik 
konferencyi nie je s t wiadomy.

O gedz, 3 _poj)ołud. p rem ier Skulski podejmp-

w-ał gościa śniadaniem . W ieczorem  w ydał Sir 
Rcginald Tow er przyjęc-io, w k tó r in wzięli 
udział prem ier i  m inistrowie.

Rzekoma zorada wojsk ukraitiskicii.
W arszaw a. (iTcb-foncm). Misy a  w ojskow a u-' 

lu a iń sk a  ogłasza w dzisiejszych pism ach war- 
szawskich zaprzeczenie o zdradzie w ojsk ułir«- 
ińsklek na rzecz bolszewików. W  kołach  polity. 
eznyeh w yraża ją  zdziwienie, dlaczego rząd  poł- 
slti nie uznał za stosowne dać ze "s wej strony, 
w yjaśnienie w sprawie zachowania_s_ię oddzla-



Bfcr, S. irA tó ttD ir  ss & r n  1S  K włeLaa 11)20 ro k u - . i •

łów  ukraińskich • na froncm  wschodnim. W yj: 
św enia bowiem  i^Jsyl u l  raiń-dciój ule ąą Ola. p* 
ekiej opinii publiczni, j iniarcda lnem źródis.n.

porap lzać  byLSę des ta  toczną ilością banyho- b. r. na k lasie  T 40 mk. dziennie, n a  k lae:a :K om lsyą organizacyjna wyd,.;‘i 
łó w  'markcwyc-.U, aby zaspokoić uzasadnione jI I  30 m k. dziennie, n a  k lasie  DI 22 mk. j w k y  ludoiroów-żedowskiiL. żeb

I now ej party i,i żądania kupko.’/  i prkeinysiow!" okresie dziennie. zaznaczając,

fidc;..ve do *o- i k ilku innym. k tórzy  ukryw ali się u  P .oiakón 
przystąpiła 'Jo podczas ostoi n’.-j b itw y z bolszewikami, udafaj 

że: „T ce.varz\sst i:io w ym knąć i po przejściu k ilkuset iwiontf
D EPU TA TY  URZĘDNICZE. DoF> lądujem y Kronenberg -w swej petkóży  po E uropie ś ro - ; piechoto, częścią sankami, dotarli de

się, że m ąka żytnia, k tó rą  ja k o  d ep u ta t otrzy- dkow ej założył szereg grup  ®a .propagandy ■ czeskie
następującym  po 'wyjyianle fcoron.-

PĘKNIĘC1E RURY WODDC!A€C!VEJ.
W czoraj o godz. 0.40 wieczorom p ęk ła  głów na uiali urzędnicy państw owi, nie je s t m ożliwą do narodc-w-oł-socyalistyczno-żydowskiej w  mia- j po 4 tygcdnlaoh, w
ru ra  wodociągowa w ul. Kościuszki n a  Z w ie-; użycia. W edle orzeczenia pracow ni chem icznej j s tach : B erlk ie , Lipsku, W rocław iu, Bytom iu j Gfaarbina. 
rzyńou. W oda zaczęła gra nłtow nie w ydobyw ać • m ag istra tu  m. K rakow a, m ąka ta . „jcet zepsu- j i innych. Grupy te  sk ład a ją  się przeważnie 

. . . .  ..... _  . sie na zew nątrz. zalewai-nc ulicę. N a t\ chm iast ta , stęcb ła i  nie nadaje  się bezw arunkow o d o , z em igrantów  wschodnich, k tó rzy  w krótce u-
W K W i^ ir i iU ;  T c g o r o e ^ a - w r e s n a . ^ , , ^  - ^ „ f e c t e  zb!orn5ka i  robotn icy  spożycia**.

Za wlolkie w ynagrodzenie dosUA
pociągu czeskim, do

K raków , 17 kw ietnia.

zdaje się nagradzać nas za ziania i des z- « e .
.wiosny zeszłorocznej. W czoraj, chociaż k w i ^ i ^ ”  
u c n  dobiegł zaledwie połowy, w  godzinach c , om <*aj zonie n0T, ej. F r
r. 1,, d.- or>T*T v 1 I 9~> n ia rv •, .1 F it «-. n J , .« rt F . „ -r-

2  SĄDU DORAŹNEGO. Wczoraj stanęli przed 
! sadem doraźnym pod zarzutem szeregu rabnn-

tw orzą w spólną org-awzacyę11. Zaw iadom ienia I kom unika i,y.
z zakładu wodociągowego rozpoczęli pracę na- _

rury , po-: jS j ty k iT i  F ra n c iw k ^  SyróWyćskl,"! ^  °-s6b świeżo zwolnionych przez rząd sowie-1 ąF o Ó lT  Novnm?
OBŁAWY NA POLAKÓW  W  M O S K W I E . j f S o b S f f i i  E ^ o  J d A  w

pojK, lu dziew y ch parny* ul upał iście lipcowy. ^ zcnv!UV  ,v- nn, y j we dnie. Zamul
Sionce prażyło niezgorzej, nrż w z c m c ie ja ta , <, 4 ^ oc; ^ u ra;cjsks ^ 0 kom unikuj

raca trw ać ; ?n.a; 7 pcdgiirza.'Przewodniczył' r. s. okr. Szezcr- j<k i „Goniec M iński'1 dow iaduje się, że w Mo- j WALNE ROCZNE ZGROMADZENIE członków,

a na wet w iatr nie ochładzał pow ietrza. Wiol-

''C- osk. prok. Schwarz. Prokura terya oskarża ich. j skw ie dokonyw ano s ie r-o u  fetnech oM aw  na i t-iuk. Związku i łconsumu emerytów naństw , ona 
że w noov z 80 na 31 marca wtargnęli na. ple- naszvch rodaków . K om itet wychodźczy, m l* .! T'a^ }  ai%.»  niedzielę dnia 89
banię w Lazanacn pod pretekstem iż wzywają ; •  . . . .  • '  ’ ; o. m. o godz. S popoł. w sah Nr. 31, I  metro, Sfe
księdza do chorego. Gdy r.a plebanie ich nio pu- czczący się n a  Łuoiaiiee pod cr. Ti, zostat jflp okręgowego w Krakowie, rd. Grodzka, przy 
szeżono, wtargnęli sl?ą. sterroryzowali' rewolweru-' P tzm  bolszewików aresztow any, a łek-d f .- ;~ < i-~.<-«-»- •«— '

SPRAW A REGRG *NIZAC.YI POI.ICYI. Ju k  mi ks.- proboszcza Bartłomieja K utka i slażbę j czełowany. Pododdziały  tegoż rór. uleż w,
1 zażądali wydania hO.COO kor., złożonych n e - u am  sposób aost^ y p«Kkwidowmm. n . •.•.:■■■

i dni dopiyw  w ody w mieś,cle

Wśród borze w arszaw skim  aresztow ano ni*i v';b

kiem je st i pożądan&m dobrodziejstw o błoń- i 
c a  po sło tnej i w ilgotnej zimie, ale ro ln k y
w zdychają bardzo do deszczu, kn»ry n ie zb ę d n y . .... j .  r r v - . ; n,  i zaząuau wyuama ov.vw <.a r ,  ziuzony
je s t d la  w iosennych zasiewów i ja rzvn. P o s il- ' dcnosDiśmy^ przybyła do K rakow a pol^:cyma , kr, ^ 0 \  ^  proboszcza nVbudowę' kościoła 
cha by łaby  w  roku bieżącym  -rówMe dotkliw a I»u<?r a arg ió je^a w spraw ie rcergam za.T t 1 ""•jla.r.-.iStory jeden z nich strzelił w podłogę tuż n 
i,v -i-o  ?nir -v,V- «. /ir,.,, r -» nł nwn ’ f ik a rv i Doltcyi w Polsce. D yrekeye poucyi ;»;>? ksietbia. Po nr/.tszukamu schowków, znidozh isk i peraonal, ale zrobiono zEsaoziię :.a
S ?  F  ?  o&tataidi | ^  K r^ e {  Tt.s LT.0łv, f 20S*teną  zroó rgau i-; jfluesc_cd kasy Riifeisena i aabrali z niej 2300 l i ,  j kich; zw racających się do usługi y ,

POLSKA POŻYCZKA PAŃSTW OW A. w ! z, ° f * “e' Dz?,ł  hrynu-nalistyra odpa- ' £ ^ r ^ ń v v ^ ° ^ ^ o ' w i ^  gawlo- * a.?(f i:a mic^ cu- Isa ul!C-'r P ro
myśl uchw ały  scjm cwci; przystępuje, rząd p o i- •0Iue 1 PrzeJ^i!® 11 a c ,a j p e u c ji .-a v.., /.o roUy. obuwia it. p. Tej! samej nocy c godz. 3 r ,.v jJ 'aj  w.’Zi.zy..a,.ą 
sk i do zaoiągniccia . p o ^ z o k . w ew nett« ivch . i ' vk-c c rran  in ^ k c n a w c z j n i  w .adz aa - paenirto na i 1 P « ^ ° ^ y a z y

. .lC. • . 1 ” . - - ‘ Tjn^nstało ZUS działy ZOS    " ......

o- ! kościele św. Piotra.
m i O ZWROT UBKBAŃ CYWILNYCH Ż9ŁNI&
w i ftZY. Na skutek zarządzenia min. spraw wewnę^ 
; "rznycb r  ^24 lutego b. rn m agistrat podaje dv 
j I y/i a do mości, że żołnierze polscy, którzy, wstępu* 
- i j ąc do jednej z byłych armii zaborczych, oditafl 

swoje ubrania cywilne tym władzom w przecho­
wanie, a ubranie to z jakichkolwiek powodów, 
przepadło, mogą zwracać się z tego tytułu z prę­
ta esy am i do Głównego Urzędu likwidacyjnego W 
Warszawie, względnie, o ii? służyli w" b. armii

. r' :' j;'L 
f : -to-

rozinow ę w języku poiskhn 
się, że w nią. do czy nii,nLa

jznsta łe  znś działy zo s tan ą  I gdzia zrabowano '4200. kory garderobą bui.y i t. p. j z Pclakiem , aresztu ją natyciim iast. A resztow a-
■'j, ''V'' r irz em 'e ;i ''re  y/e w iedzę adro?n!straev5na. o ti- ; tyderes rozprawy caamucz^ji, ł« do *hiy e.-?, - tg pC.krvvvcne sa ta icm uirą ; idk
odbudow y państw a i dla jego odrodzenia. P o - . ,-. i me poczuwa ja. Ks. pion. kutica, oraz iau c io a i ,  . , 1, . - . „
m y ^ s y  ich wynik zawisłym  je st od p o p a rc ia 1 P 'w’»a'<,a-'"c4  pcr;(.:u ^ .e  /.„.co 0 ; ,m a ^  obu rabusiów: szereg śv,'i»d::ow zeznaje ;£ ‘l»ie

5,h  , nr -. -r „ ; pod naaw a n ra w d o n o d c ta e  kom jsaryatu  rzą- -órr.ież obciażomco. Przcnuerano nadto 10 św ia-; w zględzie biura czrczwy.y.?;
S i W  ^  ś ł ; £ ! . . i h a g ® v a  m m .  ^  > w .  r o ^ . , ^

zupełniejsze pow odzo/ie p o ż y c z e k  p e n s tw c -; SZiC>1_c>T' eą po-'»o .,m .a na^n j - 7, a . . . ^ ^ . : . K0 bałamutne. Po wyv/cdrch prokiuatcra i ofeoń- j «ve«<s.5nw -.i..t , , . .u ,- ..Kgo Sto w  , p . | s p r a w  wojsk. Tow7 zaćiietr hodowli 6 o n iV  W a S
w-vch, podpisany kom itet ma zasz '.zvt zaprosić A’* ' s û= 1 ^  Po . ęoz o c...n^p p >u • r a - ; e/,w trybunał przęks/ał sprawę sądowi zwyczaj-1przedstawia w  fo-egrauna ao ..Times a z jmcawie i członków Tow. miłośników :azdy ktonej, 
j)n zeł.Tpn»e k tó re  odbórUje «i0 w .V-Ii uo«ie- picczsilstwom pwbneznom. jako w ,rdza zarzą- r!„mn z pozostawieniem oparzonych w wiązie-, dywGstoku  w rnstęp u jn ey  sposób heiboiye tra-1spodziewany jest w kiki ziazd. Konkursy te 'b c d »  

‘ ’ *"“ y  " ' ' - - - - -  tak , lak w  pow m tarh  .sprn-.w te  za- i.niu. śledtzrni ” ■ J ..... - - - i ' - -  — o..v------------ s. o j  . ------------ «. ...:.7 v s' ! ur w,«T'f ’ rjyn A Ui

•racyi w  tym  
nie w ydają.

auątryackioj, do Polskiej wojskowe Komisyi K- 
kuridacyjnej w Wiedniu.

WYŚCIGI W KRAKOWIE. Dnia 4 i 6 czerwca 
b. r. Tow. miłośników jazdy konnej w Krakowi* 
urządza na polach lotniczych w Itekowieach bie­
gi z przeszkodami i konknrsa hippiczne. Ze wagiąi 
du na wysokie nagrody, ofiarowane przez ininisL

dzeń R ad y  m iejskiej w środę dnia 21 b. m. o ;dzajneą,
gedz. 6 wieczorem. Jatw iają stareel-wn. Policya•fl-, I  0iu'ya ya.i»ad,,rowP:na ,^ Vokvrir.yc.vi uyrekc.yi noiioyi wc Lwowie j cyi M 

J a n  Arm ółowicz. Kazim ierz B igo, dyr. T . , b2t,z:8 o rg a /im  wyKOsawcz;. ,a i od{.ov .ed /.w l-; ..,rs2{ 0,?2.,0 WCZOmj w  Krakowie Włocha, _ razwi- ifw alc

HOCIłSTAPIUR 7. SYC.YLIT. Na skutek tele- i gedyi V dywizyi psłsliioj n a  Syberyi: Od sta-

K . T„ ks. P r  J a n  K orzcck iew kz, D r TVIa- ny!n 1™ *  «ądovrym za w ykona- Francesco C o v W I M ^ r t I r ^  « j^
c łe  legio poicoeń, dotyczacycn bezpio.zeustw a. !w r. 15ot w Goigcnti w o c e in ,  rzę-como ot;f ..,a cu,,; ’vcil 

“ są  jednak  k w e - ,7 miłku bcrsaglierow;, z powodu, ze na 8>:KC.hr;

| cyi Tainra do K rasno jarska cofanie sio wojak 
rżących z bolszewikami) odbyw ało się 

bezładnie.. D roga sybery jska b y ia  widownią 
■/alk żęhiierzy czterech narodowości

G i i i s e r m a ' S m  Lwowie rw lu T ił przv z a w ie jo  P^ow ozw , aby ezemprodzoj uchronić się 
raniu jakieló umowy 1,600.000 kor. CorbclJbii u- j przed iinicmrającyiru hoTpzewikami. Dopiero

Krakowie za handlarza brylantów. _a ] 1V myśl rozkazu gen. Ja n in a  (Francuza.), dal-
-T'^ b 'd P  '■ s / '/  o,7wr'*,t odbyw ał się w  następującym  porzą-

łacżide G łó w n e  K em itet^ofiar w o jn r^n rze  Ra- c'a;e bodziolone na_ okręgi teryiorjmin.o, p o - i ^ • ni!J“! : u ^ lt“^ r p ^ d m i o t ń w 'g q L : ^  Czesi, Eeihowie, Rum uni -  a w  aryer-
dzie Narodowe} w Cieszynie, a nie. lak  d ó tw h - i Hryivaiąoe się z wojeT/ou/twatni. \vnyiszp ro :a-!pj.ch i w;c;8 kosztownej _ garderoby i hiNkny. i gadzie Polacy. R csyam e (kołczakowcy) coial-

K u n ’* u* płełrw  y tew y '  dla ’ s ła ’ 6-:i w łasnym i otat-utami (jo** i Podczas pobytu w 'Wiedniu przedstawiał się  ̂ vx s jr_ sariiedzieiiiłc z początku pod dowództwem

K
dyslaw  K o w alk o w sk ą  D r W ładysław  Pec. 
Dr E rnest B ahdrow śki. Ja n  K an ty  Fedorowicz, 
Dr Kazim ierz Koatameeki. W incenty  Sikora. 

ZAPOMOGI DLA UCHODŹCÓW Z  CIESZYN

Co do samej orga.iró.aeyi. 
s lye  dla K rakow a i Lwowa niesłychanie w a­
żne. dotychczas L  . n ierozstrzygnięte. . P o  umyśli j cbcclr;ił

c r tr - m n  * • \ : • n  v  • ’ '"  u staw y  7. lipca JB14 o peiiiy i, jest oaifetwo ; w istocie jest to oszust i hochstapłer w we-iatm i o d w -łt odbvw ał sio
SICiECO na terenie by ie j Oalm yi w ypm ea w y - . ^  ’̂ 2 no n a  c k rJ  { ^ to r y a ie c ,  po-JstyDr. Mieszkał ..w hotelu Union, gdzie p o m m i ą ł / y  ' v‘ t  ° '  • a '

czas, okręgow y

rodzajem próby do tegorocznych konkursów olim­
pijskich w AntwerpiL Zglos-zecia przyjmuje roU 
mistrz Mieczysław hr. Poniuski, Biuro" “ofic. łącz- 
dla misyi zegr., Hotel Krakowski, drzwi- Nr. "35, 
od godz. 10—-1 i cd 4—5 po pot.

K sięstw a C ieszyńskiego ' w K r^ k o w I^  K rz y - ; tr ic k ó w  i Lwów), m ają w ia ś -k ż e  saine d la .hrabiego 5 S e h  l i ę - o ^ a i ;  następnie gem K ap p tl, po-
az to fo ry ^ JII  p. > c":lie 8tanow ie ouregi. Pouzm l ten j o t  b. w ito . ■■ K ^.„-rotnośei; dziennic iwdewai. "tysiące I aestaw .ując daleko  poza sobą Poła.iow , wal-

 k to ro  jk órón; hojnym był też bardzo dla

charak ter w wiikszv..Ji zbiorowiskach, oiż na

służby h o te -: ez.ą/.ywh z nacierającerni regularniro i czerwo-
iowei. i n&mi troi --kaani i oddziniami powstańców.

ŚMIERTELNE PRZEJECHANIE. Wczoraj poi . .  ", , ,  , m , _  . . , . , .
r  okuł i J  u w *uk Starów i fiuoj wóz tramwajowe * L a  w sehea cd r  o rn s k a -T a jg i to r kolejow y

,mor owisiw. u./. u« j.-yictr,icgo chłopca nieznanego ra-.v,i- j b y t zupełnie zaharyka-dowauy dwustOma za­
rząd cen tra lny  . jśki. Śmierć r.astąpits. natychmiast, z powodu ąla-1 nutrznięł-yiai pocLą^rami, Wobec czego żołnierze

. musieli ojsiśeie ws-eo-ni* i iść uiechiotą, ezęecio-
. , - • n  , r/a  i Lwowa odrębnego o k r/gu , oo snowodo- !b?-lo zwłok wydobyć z poci wozu, nnurw eniot aia

w iadoi/iesei, t e  w edle w jjaśn ien ia  dyrekcyi j ’,d , \  ,jVV . ., \  . - . . ..fmż n0> 'tM  k(A » mieniła wóz podnoś« s» po-
Polsk. K raj. K asy  pożyczkowej w  K rakow ie, h ;--10^  , ^ clk‘\ szkT0'J « d la sPraw . M ~Ł

K A RY  ZA NIEPRZYJM OY/ANiS KORON. Ć *y o n a l"y . rodzaj bowiem przestępstw , k tó re  
Ponieważ, ja k  w czoraj donic:!iiśniv, rów ne l i r - . nr^ t;/d' 2‘' ,.-aŃ) 3 co ]rozc,.e wazm..jcc,, c., a  
m y nie chcą przyjm ow ać m d eży tćśd  w k o ro - ! dzmlalnoao prew encyjna poucyi ma ru iaienny  
nach, żądając stanow czo m arcŁ. chociaż ko- 
roc-y są  r ó s j k uprawiuó-ny-ra z lunri-ami zim-;nta i i  .mii z n a - ; P«>w?«cyi. Tym czasem
kiem  płatn iczym  —  zaznaczyć nnlcżr. dla ich 8tauo.wis.ko i nie chce stw orzyć z Ki-ako- j pódstaw y^cs^zki. Z p rzo d u  ^ u i o j n o ż s i a

* - « ----  -• T-  ------- — — eo sn o w o d o -'b ilo  zwIck wydobyć z port wom, ls iu ce iw i'. -w

MEKSCLOGIA.

O f i a r a  o b s w i ą z k u .
Wi-aoraj rano zm arł w K rakow ie n a  M u a  

plam isty ks. F ranciszek L isow ską w ikary  
w Pogórzu. Miody, w ybitnie uzdolriony , nie­
zwykle kochajiy  przez w szystkich d la wiol- 
kich: przym iotów  serca- nabaw ił się te j ciężkiej 
eliorohy, zaopatru jąc chorych w parafii pod- 
gó iskiej, w k tó rej zaraza  ta  cd pan i miesię­
cy ^panuje nagm iouie. —  Pogrzeb odhędzio się 
w niedzielę 1S b. m. po  południu na .m enfarz 
PodgórskL lt-17

skowano _ ---------  ..
i Rakowskiego, 10 kom, przcznaczcnycn na wy­
wóz do Niui&iec lub Czech. Ićiika z mch było juz

prew atne osobę, czy kupcy  .którzw odm awiają-i9tw a '•<*[ t0 ™ u z l f ? h
prżyim ow ania * drGbn!e j« v c h  ne t ko reno iw cb ; i m om entów , w  k tó rych  w ładze w a r s z a w o
naraża ją  się na ściganie karnc-sadow e. W  ‘wy- decydują, mc znając stosunków  M alopcush. _ J  J ^ | ...............
jia d k a c h  zatem sienrzyjr/iaz ar-fa koron należy j "VAażną niezm iernie spraw ą, poruszoną i*r?e» • m  zdatne dla wojr-ka.
wnosić natychm iast doniesienie do p rek u ra te - i misyę angielską, je s t kw estya  liczby posterom -j "uc ifeO K A  Z WJĘZIENjA WOJSKOWEGO, 
ry i. Surowe ukaran ie w iim yeh w strzym a za -!k ó w , pehuących służbę na ulicy. W edług d o - ; Z  wcyiskowego w iąien ia  ś c^-.zego 
pew ne tych , k tó reyby  szykanow ać chcieli pu- tychczaa trw ającego austr. szablonu, n a  cały  sSirnra  S«

wo jechać s»  kam i. Aprcnv;zac-ya otldziaiów
 ------- . .. możliwą, 1««  wojsko cierpiało w skutek  . ,

WYWÓZ’ KONI ZA GRANICĘ. Wczoraj sk o n in ; strasznych, syberyjskich  mrozów. Łączność oraz z ^ b y  sztuczne, naw et połam ane^
:owr.no u haudJarzy  ̂ koiu, H c i c u ^ z koloi-i u sta ła  zuj'oi'-ic. Coiiijry5& sl<̂  w ojsko j '  P° najwy/..szycli cenach

Dineą speeyalnyeli dźwigarów.

BRYLANTY, PEH LY , PLA TY N Ę, złoto,
srebro, zegary, zegarki, biżuteryę now ą i an ty -

bliczcość, odfpawlająę w ydania obiadów lub i K raków  z przedmieściami i Podgórzem  w ypą- 
sp rzeJaży  artykułów  pir-irwszcj petrzeby  za k o - , d a  zaledwie 40 posterunków . W edług zdania 
rony, przed tenii karygodnom i p rak tvkam i. I jnuy i anigielskiej, po zmianie system u, e ta t 500 

OBRÓT PIEN IĘŻN Y  W OBEC WYMIANY : funkeyunaryuszów  pclicyi, przcznauzcny dla 
KORON. O ncgdaj ‘odbyła się w  Izbie hasdo-j K rakow a, m a być zupełnie w-ąpt-arezająey. 
i»ei. na rad a  jirzedsł awicicli organizaeyi laniic- Wódkę udzielOicyeh nanir nnforreacyjf m a być 
chich  z kierow nikam i tu t. in sty tucy i finanso- 'upcsaźen ie finansowo niższych funneyona- 
wych, celom om ówenia potrzeb k u p ieck ieg o . ryuszów  zwłaszcza, barazo  w ysokie (posterun-; 
obrotu pieniężnego w  okresie przed W ym ianą kow y £000 mk. nńesię znie), a  to  w tym  celu, j

  Stanisław Kołdras,
pochódzncy' źe Starego Sącza, z zawodu szewc.   — - —, ..m-wr-r ł r \ t  Z \  r )f " ?/*- I Ą -4 /i ̂ .r? i A1--.111A r/II *1 UŹ KRONIKI POLICYJNEJ. Aresztowano z.mino- 
co anasza. Józefa Góreckiego i Mojżesza Poufccra, 
którzy w noev usiłowali włamać się do kiosku 
opodal U l mostu. Są oni podoirz.aui i znaczną 
kradzież, mianowicie mliii zrabować z wagonu np- 
dworeu towaro-wyró ubrania, w artości. 120.000 n., 
na szkodę jedne! z lino krskow siJcE  

WŁAMANIE. W noov z 1.5 na lii b. m. wic,mano 
■u> do sklepu Lobia -RlrsehfeWa przy ul. św. Ger­
trudy i zrabowano ki»ka zwojów płócien, warfco- 

i aci " 18.000 kor. Zlodzim spostrzegli strażnicy
banknotów  koronow ych i w ciągu jej trwaic.ia. aby  ich iK zyoić niewrażliwym i n a . p rze k u p -. krak . Zakłada, ochrony i czuwania i żar/olali po- 
W  to k u  dłuższej dv>Śkusvi stw ierdzono, iż bait- iŚ*kva i t. p. W  A/.giii polni służbę posterun-jlicya-nła. Gdy ten przybył, [ i j /7'3';;11
k i tu tejsze nie czynią swym  sta łym  klientom  , kew yeh  okrągło  6000 oficerów, nie u w a ż a j ą c za mjBl 8trzchl* lcM ^  ^ " !' u °
żadny ch trudności w  przyjm owaniu w kładek i sobie tego za ujmę. S ą oni 2 i  poi razy  wyżej 116 
koronowych. W  interesie zarówno kupieetw a, i platm , aniżeli pcrucznik armii, 
ja k  i zakładów  ffcansowyc-h leży, aby p o s ia -! Czloniiowia m isyi w yjechali w e czw artek
dacze go tów ki koronow ej u łatw iali bankom  - rano samcchcdn.ini do Zakopanego, skąd  v»tó-

Z Polaki i ze św iata.

WŚRÓD PA R TY ! ŻYDOWSKICH. K om isya
wymiano koron i nie powiększali t r u d n e j  i ma- ea jeszcze na dw a dni do K rakow a, p o cz em 1 organizacyjna- „Żydowskiej parfcyi n aey o n ak o - 
n ipulacyjnych, sk łada jąc  m asowo gotów kę k o - ' udadzą się do Lwowa. . isocyalistyczr.c.j w Pol-src'* zaczęła w ydaw ać
łonow ą w  m niejszych o d n rk ae h . k tórych  w  PODW YŻSZENIE TA K SY  LECZENIA W ,w  Częstochowie nowe pismo żargonowe p. t. 
k ró tk im  czasie dla obrotu znowu będą p o trz e - ' SZPITALU sŁW. ŁAZARZA. Zarząd szp ita la  I „D er Em es“ („Prawda**). N ow a ta  p ą r ty a  na-
bcw ah. g’w. ł.aza rza  kcm uniiuije: N a podstaw ie roz- rodowo-socr-altstyczna k ry ty k u je  w  tern piśmie

Zuaeznom uspokojenlcin dla sfer gespedar- norządzcnla m inisterstw a zdrow ia publicznego syonizra, „w rogo usposobiesty d!a ludu , ° r3z | ę tych ... _   ......   ...
czych było  ośw iadczenie przeust-awkieln Kra- w W arszawie z dn ia 2-4 m arca b. r., t-aksa l e - ! ortodoksów , k tó rzy  „w ychow ują niw, pół ozL j robe ty  do konr.iń węgla. Obchodzili się z nimi
jow ej K asy  pożyczkow ej, iż in sty tueya  ta  roz- ezenla będzie w ynosiła od dnia 16 kw ietn ia kich, n ieokrzesanych idyotów  w clicdcracii •, pode owo nadzw yczaj źle. P anu Lcnibiozowi

rosyjskie zarekw irowało po drodzó u włościan 
do 50.000 kooi, zaprzęgano je do sań , na k tó ­
rych lunicszcznaoi po 2—3 żołnierzy. W  ten  
sposób posuw ano się dalej na w schód. Obóz 
saś ciągnął się na -4 dni drogi. T yły  tego z roz­
paczy rozszalałego ind tlo iku  r>. Im^hY.ly ’,vcjska 
potekże, nie przewidując, w jak ich  ciężkich w a­
runkach  sam e w kró tce się znSjdą.

O statni a k t drauuifcu d la P o laków  odbył się
n a  st. KRiTrwtenr®}. Polacy, w idząc arożacc 
nicbezpicczi óstwo, zw ródłi się do Cu cl:ów,
aby  wzięli do swych pociągów  żony i dzieci 
w ojskow ych, aby  tern sam em  dyw izyi p tz o ­
staw ić w olną rękę. Czroi odmówił! k.niego/--- 
eznie. To sam o uczynili Serb o win j 1? tuunjji.
00rno’,va podziała strasznie na Pniaków . |

Bolszewicy njuitępow-eli. ('■'■'/i d j" \izy i, ped , 
dow ództwem  pu ikew ji/.a  P m eszy , udało  się 
w ydostać, nie patrząc : a ciężkie w an ick i (cala 
miojsiCowoSe, , k’1 órą nmsicli przctiyć T cla  y, 
b v ła  doszczf-tuic zrs! owa na przez mlchodzaco 
cddzialy. rosyjskie''. Je d n a k  w ięlszożć d y w i z y i , n(; 
doprow adzona do rozpaczy noatępkiem  Cze­
chów i w arunki, w jakich znakizly się ich ro­
dziny, postanow iia po-Jrlać się Imlsz, v. ilu m. 
ab y  tom ulżyć loszr-wi sw ych rodzin. Polaków ,

do ’niow tli bolszew icy w ysiali t a i  Sobota

J  ó z c f C y a  n k  i e.w. i cz. Zakład zegarm istrz.- 
jublLrski; Kra-wkó, S ław kow ska 1. 741

Z teatrów  krakow skich.
7, TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO komuot-

Przygatowaaiia do premiery „Ciemnych gil** 
(Wilia nsśl morzem** Stc-f. Grabińskiego dobiegają
końca. Obsadę tworzą pp.: Pancewiczom'a« Kaei- 
cka, Jedr.owsld, ZicsnbuiskL Premiera w sobota 
24 L. m.

„Ua ś  J MAŁGOSIA** Humnerdtneka. w „Dag*.
łoli'-1, zapowiedziany ca dzisiaj, rozpoczuie" * j| a
godz. 4 po poł. Z chwilą rozpoczęcia przedstac 
wicnla drzwi do sali bertą zamknięte.

2  TEATRU NOWOŚCI komunikują: Ilclftua MJ-
nirdy/nica pabłiczneśei krakowslaej, 

zjeżdża w przyszłym tygodniu do Krakowa do 
♦ee.trn Nor.oćei na Julka gościnnych występów. 
Pierwszy występ wn wtorek 10 b. m. Próby r no- 
wej operetki Jjicobłego „Sybilla11 odbywają się 
ecdzicnuie.

E csąrfu a r fsa iru  cnej. ha . J  s ?>io V; r  e.klśęo.
Sobota 17 b. m.: „Nawrócenie kapitana Brasa-

!0<ł“ Sś.ui-k.
i dzida 13 b. rn.: Po poł. „Nina** L. Kampfa;
czort-ia „?-iiłc-aiordzic“ Kcstworov.'skicgo“.

teftc: - . 'cdskisyo te a ira  powszee* sre,
17 b. tt..: Po poł. „Odrodzenie**; wi*>

czar;m ..Azja Tehajh/j/iwicz11.
Niedziela 18 b. m .:’ Po poł. ^.Cs. czardasz*'*; 

wieczorem „Azja Tukajbejowiez**

LEON P łM Ń S K I.

Kazimierz Chlędowskl.
s

Miałem osobiście sposobność poznać jogo 
działa lność polityczną bardzo szczegółowo. M i­
m o znacznej różnicy w ieku, ja k a  między nam i 
była, łączy ła  mnie z nim  najściślejsza przyjaźń; 
w  czasie zaś, gdy byłem  posłem  do parlam en­
tu  w iedeńskiego, a następnie nam iestnikiem  
Gaiicyi, nie było spraw y publicznej, k tórejbym  
z nim nie omawiał, ko rzysta jąc  z jego cennych 
rad i skutecznej pom ocy. Mogłem tedy, ja k  m a­
ło  k to , poznać jego sposób m yślenia, ocenić 
jego  w ysokie przym ioty  um ysłu i charak teru .

Pod względem szlachetności in te n c ji  nie u s tę ­
pow ał Chtędowski nikom u, co się zaś tyczy  
przenikliw ości i  bystrości w ocenieniu iudzi 
i  zrozumieniu każdoczesnej sy u ia cy i politycz­
nej, przew yższał najbystrzejszych  polityków. 
Choć nie miał wcale tego, co zowiemy „par 
ayą do życia politycznego1*, a w szczególno- 
fici wszelkie w aśuie i spory  polityczne by ły  mu 
w strętne , to  przecież był on jednym  z "najby­
strzejszych  znawców politycznego terenu  i wza­
jem nych n a  nim wpływów. Żałować ty lko  trz e ­
ba, że jego rad i  w skazów ek zawsze rozum ­
nych  i zdrowym, p rak tycznym  podyktow anych 
zmysłem nie zaw sze słuchano. Może też z te ­
go pow odu wpływ jego niedostatecznie się u ja ­
w niał, bo Cblędowski był do przesady subtel­
nym  i  pełnym  delikatności w obejściu i paie 
m iał daru  narzucenia energicznego swej o p i­

nii Innym. Było w jego w ytw ornem  usposo­
bieniu coś z n a tu ry  „m im ozy11, w strę t do starć 
gw ałtow niejszych we wszelkiej dyskuśyi, uni­
kanie najstaranniejsze w szystkiego, -ćoby trą ­
ciło nie uszanowaniem  cudzcr-ia zdania, a  już 
zgoła niezdolność do używ ania jakichkolw iek 
środków  bezw zględnych lub tracących  b ru ta l­
nością. \V"iemy zaś aż nad to  dobrze, żc w ży­
ciu polltyczn.em zbytnia delikatność osłabia, 
naw et u najzdolniejszych ludzi, możność uzy­
skan ia  skutecznego na innych wpływu.

M oralna strona życia politycznego i  zapa­
sów, k tó re  na tym  terenie się toczą, zawsze 
i we w szystkich, naw et n a  znacznej w yży­
nie ku ltu ra lnej sto jących  społeczeństwach, 
wiele pozastaw ia do życzenia. Odnosi sic to  nie 
ty lko do obecnych w ojną zdepraw ow anych cza­
sów, ale tak że  do epoki daw niejszej, stosunko­
wo spokojnej i cieszącej się relatyw nym  ła ­
dem i dobrobytem . Osobistości czynne w  akcyi 
politycznej przew ażnie nie należą wcale do eli­
ty  etycznej, ich cele są  aż nad to  często na­
ganne, p rzesiąknięte nienaw iścią p a rty jn ą  lub 
pryw atna, a w środkach, k tó rych  się imają, 
nie gardzi się in trygą , pot w arzą lub brutal- 
nośe ą  i gw ałtem . To też ludziom  etycznie 
wyższym  zawód polityczny niepospolicie byw a 
u trudniony. Ł atw iej przedstaw ia się zadanie 
tym , co sam i czyści i uczciwi nie dostrzega­
ją  przew rotności innych. Ci jednak  padają czę­
sto  ofiarą, zręczniejszych in trygan tów  i mimo 
czystych in te n c ji nie są w stan ie  skutecznie 
szkodliw ym  oprzeć się wpływom. D ziałalność 
ich pozostaje więc nieraz bezow ocna i jałow a.

Rzadszym  nierównie je s t ów ty p  praw ych !po- 
lityków , k tórzy , sam i bez skazy) m ają 'dość 
przenikliwości, by  zrozumieć grę fałszyw ą 
i k rę te  drogi innych. Locz i cni nie zawsze 
m a ją  dość energii i w ytrzym ałości, by złomu 
przeciw działać, tembarcizlej, żc praw e i sum ien­
na środki nie zaw sze okazują się skuteczne. 
B rutalność lub fałsz częściej odnoszą w  w al­
kach  politycznych zw ycięstwo, niż uczciwość
i um iarko wanie.

K ierow nicjr M inisterstw a Gaiicyi, z k tórym i
w czasie m ego urzędow ania w  roli Nam iestni­
k a  Gaiicyi miałem  najw ięcej do czynienia —
mam tu  n a  m yśli Cblędow ski ego i jego n a­
stępcę w urzędzie: L eo n a rd a 'P ię tak a  — odzna­
czali się obaj pierw szorzędną w artością pod
względom charak te ru  i zasad etycznych. N a­
tu ry  to  jednak  by ły  wręcz odmienne, jak  gdy­
by i lu s tra c ja  ow ych dw óch rozm aitych ty ­
pów „uczciw ych polityków 11, o k tó ry ch  w ła­
śnie wspom niałem . P ię tak , nieskazitelny jak  
k ryszta ł, w zapatryw aniach ' nieco doktryncrsko- 
„zasadiiiezy*1 nie posiadał wiele przenikliw o­
ści. Sam szczery i  prostoduszny, częstokroć 
nie um iał poznać się n a  podstępnej grze in­
nych i je j przeciw działać. Szczególnie wobec 
podstępnego i nam  wielce nieprzychylnego ów­
czesnego szela rządu, K ocrbera, okazyw ał się 
często zby t słabym  kont-r-partnerom. Nierównie 
w iększą przenikliw ości obdarzony Cblędowski 
nie daw ał się naszym  w rogom  z b lurokraeyi 
w iedeńskiej „w yprow adzać w pole '1,, chftó sam 
lo ja lny  i w  sw em  postępow aniu skrupulatn ie 
prńwy, um iał zawsze przejrzeć podstęp  i in try ­

gę. Konicr-yj-u-ść y-dnak tych  ciągłych w alk  
i sporów  nużj-hi. go, m oralna brzydota życia 
po iL yozirgo  raziła  jego . estetyczne uczutin . 
tak , iż zrażał się do po lityk i coraz bardziej 
i czuł to  jako  rodzaj oswobodzenia, gdy  po 
usta pieni u z m ń :i 'iw stw a  n a  zawsze w ziął 
z n ią  rozbrat. In teresow ał się spraw am i publi- 
eznemi i później nader żywo, lecz czynnego 
w nich brać udziału  już absolutnie nie chciał. 
Była to w praw dzie di a k ra ju  s tra ta  dotkliw a, 
ale trzeba przyznać, że dał nam  Chiędowski 
na irmom polu, bo na niwie literack ie j proctuk- 
eyi,. sow ite za to  odszkodowanie.

Rzut  oka- na życie i działalność ChTądcw/kie­
go by i by  zupełnie nledostateeznjn  gdybym  po­
m inął d u r/ak t ery .-tykę jego indyw idualności >v 
życiu tew arzyskiem  i stosunku do gron? bliż­
szych przyjaciół. Obcym mógł się Chiędowski 
w ydaw ać nie to w arzy/ki m, cdkulkh-m nawof 
prawie. .Unikał on bowiem w szelkich liczniej­
szych zebrań, m iał w strę t do głośnych zabaw, 
niechęć naw et do życia klubow ego. Ale zato w 
gronie bliższych przyjació ł należał do najm il­
szych lud/,i i m iał ockębny d a r  roztaczania 
■wokoło siebie atm osfery  w yrafinow anie k u ltu ­
ralnej. Dom jego był przez pew ien przeciąg 
czasu ogni kiem tow arżyskiem , n iezbyt w praw ­
dzie licznej, ale pod względem um ysłowego 
n as tro ju  szezr.śbwlo dobranej części kolonii 
polskiej w  W iedniu.

P rzyczyniała s ’ę do tego preodowszystkimn 
przedwcześnie., nic; "ty , zgasła  m ałżonka jogo. 
P au l S tefania z T /.bęckieh Cldęuowska, k tóra 
nam wszystkim, cośaiy  ją  lepiej znali, w n a j­

droższej zawsze pczostanio  pamięcŁ Był to
ty p  Istofnlo w yższej kobiety  w  najpiękniej­
szym tego słow a znaczeniu. Ł ączyła w sobie 
um ysł zadziw iająco b y stry  i w ykształceni* 
w szechstronne z zachw ycającą dobrocią, szia» 
chetnością serca  i u jm ującą tow arzyską uprzej­
mością, okraszoną, niezw ykle m iłym  dowcipom. 
Pod względem zdolności literack iej nie u s tę p o ­
w ała mężowi. P isyw ała nowele i a rty k u ły  este­
tycznej treści, niezm iernie udatne ta k  pod 
względem myśli, ja k  i  sty lu . Przedw czesny 
zgon joj w chwili, gdy  ten  rzadki ta len t córa* 
św ietniej się rozw ijał, je s t dla lite ra tu ry  naszej 
niepow etow aną strato . Zbiór jej prac dziś już 
dawno' w handlu księgarskim  w yczerpany, ł»- 
sk":-i.vnłbj* bardzo na ponowne w ydani':.

Po r/ci małżonki dom ChłcdÓY/.- i-o s tra ­
cił ciura;ki-er tow arzyskiego środori.dra.. Zł*- 
wazo jed n ak  piękne jego z wielkim estetycz­
nym sm akiem  ozdobione m ieszkanie łączyło  
często grono najbliższych przyjaciół i było 
miejscom zbornem d ia  m iłych pogadanek, w  
k tó rych  obok spraw  bieżących omawiano tez 
często te  m at a literack ie  1 artystyczne. Każdo 
zetknięcia się z tym  niepospolitym  człowiekiem, 
znaw cą w szcchstronnjon daw nej k n ltu ry  i by­
strym  k ry tyk iem  wszelkiej nowoczesnej um y- 
sinwej i  arty stycznej Drodukcyi daw ało  sposob­
ność do miłej um ysłowej podniety.

■Ciąg dalszy nastąpi).

f i .  Z E M B R Z Y C K I  - papieru, przgiioróiy
KRAKÓW, ul. Fioryańska S. S ź k o S n y c h  i k a n c e l a r y j n y c h .

i f —  P & m •— R a s a f a l  —
Eka g j l  fbł3



K r. 91 . 1S fć^ ie ifc ia  1920 ro k u . Jfe- &

R e p e r tu a r  •
17 b. nu: Po "-l- ”Ja ś  łS o b o ta  ...

W ieczo rem  „ T w a r z  i  m a sk a 44.
Niedziela 18 b. m.: Po poi. .Kobieta bez 9 

% tw z o re m  „S p ra w a  K n iso ra 44.

K O K ^ iU T Y C Z N Y  S T R A JK  ROLNY 
W  POZNAŃSKIE}:.

P '.;o r.ó . P . A. T. „K ury er Poznański14 do-
• i /..3 Środy: S tra jk  ę^nat-iiaiy, k tó ry  w ybuchł 

o-;.'., r?.j w  okolicy Z a n i e m y ś l a ,  rozszerzył 
:-ię na dalszą okolicę. Obecnie, wedle w iarygod- 

1 r.yeli im orm aoyi, n:e u lega wątpliwości, żc jest 
: :o  pianowa a«itr.eya koraoaistyozaa, sięgająca 
! pothuetunemi drogam i niewątpliwie do P.osyi

.rPer u d a ł się w  tow arzystw ie p rokura to ra  pie­
szo do Lw owa. ' .

J tfS R !  hO sR /Py/s^L M i* ę i s N r l  ńonosi z A m s t e r d a m u :  Dsfenpjkl'tufcojeze

R epertuar te a tru  „Nowości44. ,*Q na dalszą okolice. Obecnie, wedle w ia ry g o u -; p  * T ? k ! *  *  “
Kepe v - * ,• • ■ 1 - -c ii mfem-w-vi w W iw -ości że j e s t : W ,,*w ‘lWa* p - A - T . K om unikat sz tabu  ge- . sWyosryi zapem e zwyeięsrwo. Y, ojsita syberyj-

S : a l 8 b  mu P o ? d  T,Manewry jesienne44; ; ^  „hmowa R„ ^ cya k ^ m m ż ^ c z u a ,  sięgająca , P°lsk!<* z fc ia  16 b ' m' : i sld e , 5503fai-v *)C? te  * ° l °  ?*Tet*A.g k a * K o k j
wieczorem „Nietoperz14. !potlzicnmemi d resam i uicwnliAiwie do H o sy i ' 3 1  p ?-£*« ponom i sw oje . t e - :  w okręgu  w tedy w ostocaun znajduje su; w re-

.jmi   An -  ' ;w  w  rejom e Staraeiiowdcz, ostrzeirwując re sz ta li-a ch  Japonczy.-iow. jap cr.ss jm y  ośw iadczają, _ . . .
I  Agenci kom unistów  rozpcrzaJzają  niezawo- Cgnlem arty leryjskim . i de nio m yślą o trw alej o k u p ac ji, ty lko  c h c ą .  -  - w *  • lL>n a  ° r ° BOwa ^  W « '
U .io "  znacznymi środkam i. oharak teryatycżnem  słabsze od dotychczasow ych l O T n r a e  porządek r z n - c z y c  bmozewibew.
b - s t  że p o s iW .ą  się oni san- 'chodam i, je ż d ż ą c ,1 w sta ły^odparte- bez trudności. j a *  w schoum m  craegu jeziora tfa .km ssiego  po-

-  Sygnalizowano w czoraj w depeszach nie- -  ^  J 0 , aillęt. W ładze, ja k  s ły - 1 * " * « *  " < * *  bolszewickich jM i Japończycy  również bolszewików,
bezpieczeństwo n o w e g o  z a m a c h u  o e u - . nabrały s ‘ę energicznie do d d e la , arcs-Lti- - n  1 w a* Pozaiem  Sty 'aucya b e z , ^

m o u a r c h i s t y c z n y  c h  »■ • 1 :

fi KURSA D B ffIZ .
o k w h ta j& J li t  £U j Lwów. P . A. T . K ursa  giełdy lw ow skiej:

W iedeń. P . A. T . Ag. łU U o . Biuro kor. do- i i(!°. 1 w * ^ f i  1„4.’3 daŻ%. 1?'
nonosi z F rank i francuskie po ICO |Ja c ą  1400, żądają  

1-600, w trah zak cy ach  1436 i 1514. D olary k a ­
nadyjskie płacą. 170, żądają  190, Lei rum uńskie 
po 500 pk cą 370, żądają  390. B eszta  niezm ie-, 
nioua.

W iedeń. P . A. T . Zam knięcie g iełdy: R en t*

W ia d o m o ś ć !  p o l i t y c z n e .

d  e n c y  a c h m o n a r c i n s i y t i o j  <.» -  . ,^c pe-s^tów fccmiuifotyczsi ycli,
N cmezech północnych przeJssau a   ̂ w ca o , p oc]hrcśiić należy w yraźnie, że Zjednoczenie
doniesień a  beri. , , \  orwnorts ■, ja ^  n -'“ ępuje. rodow a pciskio ze strajk iem  nic m a nic

Na Pom orzu nie rozpuszczę.... u o c oma  o^no przeciwnie, wszolkionii siłami sta-
tników , k tó rzy  n a  czas pewien _ w stąpili oo ■ ^  ^  pi ■,;CeI«'dsiuIau*. N ależy to  podkreślić,
Rmenowehru. W  Uryfii (G iefsw atd) sfcuaenc w ?p iiacy i 8We1) ab y  cel ła tw iej
un iw ersy te tu  ćwiczą sio w estrem  s w .a m u  i , ^ r ,ov.oh, ią sią a a  t0> ż0 działają z ra- 
rzucaniu granatam i ręcznym - O r o z p ; ic;:; a ' r,dnk;o=ro' Zjednoczenia zawodowego, 
z psk  bałtyck ich  niem a mowy. Znany zwo.e,,- (

Znów n??fjSi3 czsskrch bandytów.

zmiany.

HiabszjłiBDześstwB zasnaohaw Sismczach isłnieje.
Tik rcakcyi. pułkow nik Fisehhcf, publicznie rcz- 
p-raw a  z oficerami w swym m ajątku , polożo- 
UjUi pod G ryiią. o now ym  zamachu.

W iedeń. P  A. T . A g. Radio. B iuro kor. do ­
nosi z B e r l i n a ,  że niebezpieczeństwo r.ania- 
c.m ?-est ios.zęze bardzo poyzażne, jednak  zdaje 

_ 41'9  rK2;d je s t panem  położenia. P a rtv c  nic-
T . Czesi, za posrcdnie.wem  im ocko-narodow*' i  Indow a w ydały  odezwę

woł I l u y s i n a ń c ,  m inister ginaiar 
uych i  J  a  s p  a  r, m inister spraw  ekonom icz­
nych.

ren ta  kor. 127, Ec-nta lu tow a 95, Losy tu reekio  
l id o ,  P ry O! y loty lcolei południowej 1520. An- 
g lobank S04, B ank~ere 'n  885, Bodenkrcdid 
2250. Z ak ład  kredy tow y 1033, Bank deposyto* 
wy 930, Lasnderbank 1134, Merkui4 910, Żivno- 
stonska 1680, Kolej północna 12.500, K oleje au- 
stryaek le  4175, Kolej południow a 634, Ałpiny, 
3380, B erg  uud H uetten  9000, K rupp 1540, Pol- 
d ihucite  2300, P ragereisen  7160, R im a 5250,

. m - | gpuda 2745, Apollo nienorow any, F a n to  15.800,-
* " i r»-r:}!'i'*u'ąIriO TT ‘i wufrz 1 1 rilTi n»1vn-.» 4 C\ nAA

zagranicz-

Mm ns ko^farBncyi w S. Bsmo.
Lyon. P . A. T. Ag. Radio. R ząd w łoski za­

prosił rząd  belgijski na kontereneyę do S t. Re-
jr o . R e p r e z e n ta n t a m i b c ly N s k im ! bcd.a. p p .:  P a -  c -  n  '  • ? • T- .• ‘ w  :GuIrcyjsKie K arp a ty  10.100, G alieya 12.700.

;u poa b n -u a , o rxOv* vm ( ^ s z y n .  r .  ^  i ~ . . , - - *«.vŁV»,r  <
D alej donoszą o te j sam ej sprawie, że w B er-; . . ? erganizacyi uobot-rnwych. zapow ie-. przemwKO zam achowi. Co do w ystąpiem a mniej-

  t._ -.V. r\sf<tfn?n mowa jiii- . An iv3fowP-wacnia zv- £i’i*Ui3 dciy.TiYi-h u-oŃk bałtvckit‘h « a  Po-

Cieszyn. D. A-
tv rasv  5 o r ir a n iz a c y i r w a o r - :m - * .v « i . * « ł . »  _

B » d e ''w h v o X X ź o 7 v v > e n ;c  oU atnia mowa m i- ; “̂ ł  Se nie dopuszczą do w prow adzenia w z y - s z y c i  g rup  daw nych w ojsk bałtyck ich  n a  Po- 
» k ir s  * V V v.vb"zo” a W Zgi-omad.sc- _N 1’ ^ WCitZSa ia  K cm ;svi m iądzyB -rsuow ej i m orzu pr/.t-os.ęwziął raatl wszysLco, ażeby  stłu -

W i a d ” o i c i  “  ^P o m o r z u  je s t  d u że . P rzy cz ,>  -  j j.f53 ł }n ig i r a c y j f ly c hbm.lMOCZ - -i ■ ! rUlliMifau - .........  ̂ . ■' ; ---
* 5aś ł  się do zwiększenia teg o  nicbezpieczeń; j bia; D ąbrow a, Oriov/a, Rycbw ałd, Zahlocie, Po- 
®Lę a  żołnierze z tzw . „żelaznej dyw zyi4*, p ra- j j W ierzbice.
Cuiaey olieenie, jako  robotnicy rolni, r a  P o -: gminach tych  kom isya koalicyjna njiano-
B*t-rzu. ’ ! wnła  kom isarzam i dwóch Czechów, dwóch. Nicm-

W «Hc doniesienia , Frank fur' er Z tg.“ t a k i e j ^  ; dwóch Polaków . Na niemieckich i cze- 
^  T uryngii mnożn się oznaki, pozw alające wnio- j kom isarzy wpłynęli Czesi, że zrezygno- 
skować, że i tam tejsze strony są terenem  agi- 1  wajj 2e swych stanow isk.
ta  vi reakerjno-inonhrchistyeznej. - i N a wolskich kom isarzach chcą Czesi rezygoa

^  pogłoski o jakim ś now ym  „P u tsc lfu44 ze  j eyp w‘yinttsić terrorem . W czoraj zjaw ili się u 
s ł rony wszóchnićnieów, w zg ląJire  mor.arc-hi- j komi sar za p. G u z i u r a  w Dąbrowie 
p-ów niemieckich, nie sr z palca w yssane^do- d<dcgaći czeskiej party i robotnkazej ze szybu 

tego narada u prezydenta Rzeszy. E b e r - ! ^ s fctina<4, żądając od niego, by zrzekł się godno 
!a- k tó ra ’ odbyła się przed k ilku  dniami a  n z ą ; j kom isarza, gdyż w  jtrzeciwiiym razie wy- 
!rr,,r..j oma w ano w gronie najwyższych dostoj- buc(!Hą  w  gminie rozruchy. P. G uziura preedło- 
B,-''ów państw a w ojskow ych i cywilnych owcu- ^onogo mu dokum entu rozygnacyjncgo nie pod 
tualnośó ‘ponow nego „prouunc a iaen to - a  la  pisał.

w  sześciu gm inach _Zagł<{- _ sk a  brzrnią uspokajająco .
Lsagfcy. p . A. T. Ag. Radio. Do L o n d y n u  

donoszą z B o r l i  u a, ze w Niemczech w ykry­
ło  now e in tryg i reałrcyjae.

K app i Luottw itz. Również donoszą z Poręby, że i tam  podobny 
te rro r wyw ierano n a  kom isarza p. H  a l f  e r  a. 

| Czesi postępują tam  śmielej, gdyż kom isya 
'koalicy jna co do przeprow adzona sw ych  roz- 
norządzoń nie przedsięwzięła żadnych eticr.glcz-

. -■ urszaw a. p . A. T. K om isya skarbowo-bud- uych kroków .
V- cw a przyjęła p ro jek t usm w y o zakazie wy- t;To  \  w  w  C!Ec 7Y N I(? P ^ E R U 4'  NY 
j;- • nn a w ypłat w rublach  i o przem ianie ru- o lR A J K  W  CIfc- z  /W IC A .łN Y .
fcj: :-a m arki w jednolitym  stosunłcu 100 rubli Cieszyn. P. A. T . W obec częściowego spoinie

- - '  „  nrimirńw staw ianych przez robotników ,

l  k n m ^ i  s r n i 8 w ” E ’i .

 ___  Cieszyn. Pi
odpowiednio do czego dokonano 11 ha w arunków  . . .

■ Z powodu nieobecności posła s tra jk  w  doktrow m  m iejskiej w  g a u w u . i  m- 
•cterenta ustaw y o podatku  spad ; nych przeus-.ęh.orf.twach zosta ł jeszcze wczoraj 

‘  n/w»Tr Z  n !

2 . ’. murek.

ustaw y  o - • —  Z P «m
kov.:v„i, będz e n a  najhliższem  posiedzeń*  f  ° ‘ i c k s .,yń3v.a44 i  „Dzmnmk C ieszyuJu  ,  
m h y i referow ał p. W i e r z b i c k i -  ustaw ę 

przem ysłow ych.podatkach i r z c m y s W c h .    '  t f ]ko c^ ść nak^ du- »T ^ cŁner TaS b la tt“
► K om isya konsty tucy jna obradow ała nad  refe i pelme me wyszedł.Tn ,rm t- Ti . t j  . i

ZU-

V-- P’ k  a 0 sam orządzie. M mistcrstwo 
y1’. ^ • ' ‘"nętrznych przedstaw iło ze swej etro- 
• C" Jle n;u odbiegające zresztą od tez 
1 .!' p °  <1’ sktisyi ogólnej, w k tó re j zabie- 
*• 1 głos pp.; Dubanowioz, Giąylński, m inister 

r‘jCiechowski i szef sekcyi Sienkiewicz, pole­
cono podkom isyi uzgodnienie projektu.

s

2 posiedzenia Bady ministrów.
W arszaw a, P. A. T. R ada ministrów n a  pc- 

s i- lz e n iu  w dniu  15 b. m. p rzy ję ła  p ro jek t u s t a ­
w y o zwolnieniu od w szelkich opłat stem plo­
wych i t. p . podań o pożyczki z k redy tu  1 ipł- . .
lia rda  m arek, przeznaczonego n a  zagospedaro- W arszaw a. P . A. T. W  poicio gdam kam  zaiaj- 
v/:’ n e odłogów. ! duje się  obecnie 40.009 ton  m ąki, przesna-czo-

Przyjeto wnioski m inistra przem ysłu i h a n d lu ! nei !!a aprcw w aeyę Polski. Przewiezienie tak  
w  spraw ie w ydzierżaw ienia g ran tów  we w si P o  i znacznej ilości kolejam i jest u trudnione wobec 
■Ęadza, po-iv'atu m iechowskiego, niezbędnych d la ] Draku taboru . Zachodzi więc potrzeba wyzy-

ora7 | skan ia w  najwyższym  stopniu naszej natu ra lnej 
‘ ’ ta k  ważnej dla Polski,

Hswf strajk u  0. Śląsku.
W iedeń. P. A. T. Biuro koresp. donosi z Ber­

lina: „L okalanzoiger'4 donosi z Gliwic, żo zwią­
zek pracodaw ców  górnośląskiego wieliciego 
p r z e m y s łu  w  id t iT n a tn m , w y s to s o w a n e r u  d o  
sw ych 'pracow ników , oświadczył, iż żądania po 
staw ione przez pracowników, są nio do przyję­
cia. Vvr odpowiedzi na to, związki pracow ników  
uehw alłiy na poniedziałek s tra jk .

49.000 m mąki anieryk. dia Polski.

iemcy nie ohc-ą spuścić imhbm Mr,
Lyon. P . A . T . Daionnild francuskie donoszą, 

że w ojska niem ieckie nie okazują w cale chęci 
opuszczenia Z agłębia Rttfcr. W edług n a j now ­
szych wiadom ości nowe oddziały w  liczbie 
3000 w kroczyły  do Zagłębia.

W ojsko, znajdujące sio obecnie w Zagłębiu, 
w ysłać miało delegatów  do B erlina z żądaniem ,

| by  nie pi-zedsiębrano żadnych kroków  przeciw  
oficerem, k tó rzy  dopuścili się nadużyć. P anuje 
ogólna przekonanie, że wojsko nie chce opu­
ścić Zagłębia przemysłowego, a  rządow i b rak  
je st siły  i odwagi, by  w ydać rozkaz w ycofa­
nia się, a  tom  mniej, by przeprow adzić w yko­
nanie tego rozkazu.

AW ANTURNIK HOHENZOLLERN PRZED 
SĄDEM.

W iedeń. F. A. T. Ag. Radio. Eiuro koresp. 
donosi z B eri'ha: Dziś rozpoczyna się rozpraw a 
w spraw ie w ykroczeń w hotelu „Adelon44, w 
której wzięli udział ks. Joachim  H o h e n z o l ­
l e r n  i ks. H o h e n 1 o h e

Długi Rzeszy alemieskiej.
W iedeń. P . A. T . Biuro kor. donosi z B e r ­

l i n a :  „Borliner T agcb la tt44 donosi, że n a  wczo- 
rajszem  posiedzeniu kom isja budżetow ej do­
niósł m inlstr skarbu  W i r  t  h, iż z dniem  21 
m arca w ynoszą długi Rzeszy niem ieckiej 92 m i­
liardy  m arek, długi bieżąco 105 miliardów. 
Dług ogólay w ynosi zatem  197 m iliardów.

SZTUCZNY KURS KORONY A U STRY A CK IEJ

W iedeń. P. A. T . TeL Comp. donosi z p  a- 
r y ż a :  R uch zw yżkow y korony au s iry ae id sj 
był przygolbw auy od szeregu tygodni. D yplo­
maci, k tó rzy  s to ją  w  s tosunku  z rządem  w ło­
skim , zakupili pccichu w  Berlinie, P aryżu  
i Londynie wicie mTior.ów icc.ron. W  paryskich 
kolach finansow ych w skazują na to , że wspót- 
dzislanfe M organa z UTocharni może mieć po- 
ważue sk u tk i dla E uropy  środkow ej. Skutkiem  
tej akcy i uzyskuje M organ faktycznie władze 
nad A ustryą, podczas gdy  Rzym  będzie m iał 
w l-ęku kontrole, polityczną Ausfryi.

Zurych. P. A. T. K ursa  początkow e dew iz: 
Berlin 9.10 (9.33), P ra g a  9 (9.10), B udapeszt 

12.20 (2.60), W iedeń 2.70 (2.S5), A ustryack ie  ko­
rony stem plow ano 2,90 (3).

j S T R A JK  GEN. W  IRLANDYI SKOŃCZONY,

W ieilen. P . A. T. Biuro kor. donosi z L o n ­
d y n u :  W edle doniesień Ag. R eu te ra  z 
b l i n a ,  m ożna s tra jk  generalny 
ukończony.

D u - 
r.w ażeć za

Zachodzi więc potrzeba wyżyłł -aia | _ .___  . ,
p row adzenia państw ow ych kopalń  siarki, ora7y skania w najwy rszj m s 
we wsi Miedziana G óra pod K ielcam i na r z e c z a r te ry i kom iinm acj jnoj, 
państw ow ej kopalni miedzi. a ra an o w cie  WUny. ,  t

‘ ‘ ‘ ;topnie obrady! ,W  0?>Wne  ̂ chwlh ?™m ł °  100
tajo icnia pobo |

'  R ada  m inistrów  rozpoczęła następnie obrady | . ■ - p.ó ra  jóoo  w agonów  (10 .0 0 0  toti)
nad  zasadam i regulacja i u jednostajn ienia pobo i -v °  *
rów urzędników państw owych.

PODRÓŻ P . PILTZA DO PARYŻA. ' 
W arszawa. (Telefonem). J a k  słychać, podróż 

P- Erazma P  i 1 1 z a do P aryża  stoi w związku 
ze sprawami pltbiscytowomi i stosunkiem Rze- 
Czypospolitej do wolnego miasta G dańska.

PRZYJAZD P . DMOWSKIEGO DO W A R­
SZAW Y.

Warszawa. (Telefonem). „G azeta W arszaw-1 
donosi, że p. Rom an D m o w s k i  przybę-

płynie do W.orsząwy z G dańska. Przybycie 
pierwszych transportów  spodziewane je st w
dniach najbliższych.

W czoraj pan m r.is te r ap row izac ji zwiedził 
u r z ą d z e n ia  w yładow yw ania nad W isłą w  W ar­
szawie. Okazało się. że przez zużytkow anie dro 
gi WLsłą. uda się zaoszczędzić w znacznym sto­
pniu nasz tabor przewozowy.

Tyfus plamisty m Lwowie.

Syftiisya gabinetu czeskiego.
P raga. p . A. T. Czeskie biuro prasow e <h>- 

nosi: M assaryk przy ją ł w czoraj dym iayę rządu 
i uprosił prezydenta m inistrów, aby  w raz z .in­
nym i członkami rządu tym czasow o prowadzfl 
agendy  aż do u tw orzenia nowego rządu.

O autonomię Słowaczyzny.
B udapesz t P. A. T. Radio. C ała p rasa sło­

w acka podkreśliła doniosłość przemówienia, wy 
głoszonego w P o s z o n y  przez le ad e ra 's ło w a­
ckiego Ju rj'gę . Jtsryga dom aga się energicznie 
autonom ii dla Slowńków, k tórzy  nie powinni 
być przas Czechów -traktow ani ja k  dzieci. W zy­
w a on Madziarów i Niemców do popierania w 
toj w alce o1 autonomię.

CHMARY CZESKICH URZĘDNIKÓW.
Cieszyn. (Telefonem). W  Czechach je s t obe­

cnie, ja k  się dowiadujemy, 700.000 urzędników, 
t. j. jeden urzędnik na 5 mieszkańców. W  car 

! łoj b. A ustryi, jako państw ie naw skróś hiuro- 
jk ra tycznem  i  k ilka razy większem od zlepka 
j czechosłowackiego, było ty lko  400.000 urzęd- 
j ników.

I @ i @ f  W a r s k I
* 8 Ł & S ® d l  t e M o n r *  t m

S p a l i d w ,  i i i .  św. T » m a s ?3  19 .  2 p .  
;  -
\ Sa*e&ro sżotow©
-.gbć' sz iu c u u  (naesefi pedsnos^a h>ez s?o» 

; Ja j, p f a r y a e  s r a s  s r r z s S ^  t i ż u k e r y e  fe?a- 
; 3aja ©a aa iw y ićsz .y sił ?Qjsac5» zoK saftaiaer*  

M s^ a er, Rv3kw-w, S 7aa#k»w iiha 
( e S ł i  trsrjaiynB  isronij. 15!*

AGITATORZY BOLSZEW ICCY W KONSTAN­
TYNOPOLU.

M oskwa ? .  A. T . W  K o n  s t  a n t y  n o  p o -  SPRZEDAM PARCELĘ BUDOWLANĄ około
i u zebrało sic wielu uchodźców rosyjskich, nad ń f . J , .  PrzT «>• Kniąwskicj (zat

. . , - 11aihieui Krahovskun) wraz i  oparkamemoin, smh
Ktoremi p o lic ja  ro z to e z jia  sci-iy  dozor, w przjr- jt-nią i szopą i planami na budowę zatwierdzonymi 
puszczeniu, iż znajdu ją się m iędzy nim i ag ita- j W idiey jest wodociąg, światło clektr., gaz i k&-
torzy  bolszewiccy. A.rcsztowauo 300 uchodź­
ców, podejrzanych o bołszewizm.

m̂sryka chss w traktasie wersal.
W iedeń. P. A. T. Teł. Comp. donosi z P a ­

r y ż a :  „Echo do P aris44 donosi, że Miller and 
w odpowiedzi na zapytanie odpowiedział, żc 
faktycznie istnieją ze strony  A m eryki usiłowa­
nia, k tó re  m ają na celu zniesienie niektórych 
w arunków  tra k ta tu  w ersalskiego. Usiłowania 
te  m uszą jednak  napo tkać bezw arunkow o n a  
odmowę ze strony  F ra n c ji .

Wiadomości gospodarcze.
BANK AŃGIELSKT, jak . donoszą z  L ondy­

nu, podw yższył dnia 15 b. m. dyskont z 6 na 
7 procent.

n e iiza cy a .
Architekt Karwan 

Sienkiewicza.
Krawczyński, Zakopane. <4 

1234

W ZAKOPANEM koto dworca kolejowego je*t 
zaraz do sprzedania parcela budowlana narożna,
zalesiona, o powierzchni 15.009 m5, nadająca p> 
tak  pod budowę większego obiektu (hotel) lub do 
rozparcelowania. — Bliższych wiadomości udzie­
la biuro architekta Maryana Krawczyńskiego, gdzi* 
przeprowadza się parcelację wyiej okreśkmal 
parceli. • IfcSS

Zakopane, uL Sienkiewicza.

W Y K A Z  S i E Ł D Y  W  K  P A K O  W S E
2 dnia 1S kwlatnla 1320 r. L.

W tlaiy  i ćew lsy: 
Marki aisir.ieck-e k 109 , . .

a i? 00 . . .
Ruble carskie po 1E0 rb. . .

-  • .  5SK) « • • *
,  d iu n s łd e ........................

Franki fra n cu sk ie .................
„ GywaiCBrśjkia . . . .  

Funty £2leil:^;» . . . . . .
Dalcry riucryk..........................
F.ei ruznuiiakie
\Vję-*eA  ....................
Berłiu . . . . . . . . . .
Prajji o . . .  i . . . .  .

Pap iery  lekasy jn e: 
4»/a PoŁ LraJ. E. lf^3 . . . • .

n ,  ‘ ezkoina E. 1 ^ 8 . 
4łA P « A .  kraj, z r. 3013 . . 
W /a - - 1314 • *4*/* Foż. m . Krakov/a z r 1009

'4h"3 iłrasaltl

. i *&>> — j oua*—
210--I 308-—!

7 ■■-•-! ił---
13 501 3S-S0]

'•U.'. - ; W -l
I 3 .. i -  ŻS5-—

2»i- _ 2’i  — 
S7»- -  338 —

SG3*—j 375‘-

&i*59
9?»-—
PS-SO

95*59j

4°/o 4VjO/o Obi. 
40/9 
40/l|
4-i/^a Fiat. 
4o/o

n

I.Y;GY
i otn. Btmku kraj. .
ko>». .  • .

t. Ba oku Kraj,

’ Bauku hipot.

!tó-30
8t 50 
98 — «>G- -

60 I.
Ek« CK dla 3*an. i ! -rz 

,  f:a!. Sieni BkuKfcd 
> ^ rnkow c:

dzi
Lwów. P. A. T. Na posiedzeniu miejskiej R a­

dy zdrowia we Lwowie stwierdzono ponownie2ie Przed końcem  czerwca do W arszawy. S tan  ( L  N r  ■ i . . t---- • -----
jego zdrnwia „  l - ,  ■ • ,. 1  u  W7rost  ty fusu  plam stego  y/e Lw-.iw:o. Nujwie-ais  W rowra w ybituie się polepszył. P . D m ow -!coj w ypadków ,’byIo % d7j elntey żyd o w 4 iej,. “ ” 4Łt »t JWłlUlO OlĈ -     . _
i.,.; za-JUiuje się p racą  nad ukończeniem  nowej ° wypaciKow oyio w nziemtey zyuowsKiej, j »ips«wa. jt. .‘i ,  J-. * \ ,w ułu::i

które3 d ru k  m a się niebawem rozpo- 1 p.rZ‘V s t w i e r d z ion® również, że tyfu3 wzmógł | bu generahiego polonrcgo 
'• j się ou czasu p rz j oyc^a jcdcow  OGnlkwiowsklcIi; z d n a  14 b m i Na froncie

’ " 1 "  • 1 1 ^  J-----1 - -   ̂ - -  1.3—

Oiiedniki warszawskie kosztują 2 marki 
za egzemplar:

Sojniinikat bslszewicki.
Moskwa. P. A. T K om unikat urzędow y szta-

ai'su ii c z e r w o n e j
się ou czasu przyoycia jencow ueniKKiowsr.icu; z on:a 14  o. m.; i'<* zachoduira w rojo-

• do Lwowa, z k tórym i ludność żydow ska m iała ! nie Bobru jaka odparliśm y nieprzyjaciela. W  re- 
j w idocznie bliską styczność. : jonie Mozyrza trw ają w ałki zaciekłe. Na wschód

Dyielctor okręgowego Urzędu Zdrowia, d r . : od Zwiabla toczą się walki ze zmiennem szczę- 
j M i k o ł a j s k i ,  zauważył, że epidem ia w k ra -i jciem. W  rejonie K am ieńca Podolskiego oddzia- 
ju, osiągnąwszy szczyt rozwoju, obecnie zaczy-1 >y nasze odparły pom yślnie a ta k i nieprzyjacieł- 

V\ arszaw a. ^Telefonem). J a k  słychać, ceny na przygasać, co jednak nie wyklucza możno-1 sp ;c. Ka północ od m iasta Uszycy toczą się
7»enników w arszaw skich, z powodu n a d z w j- , śei rozszerzenia się tyfusu w  większyc-h środo- 1 zaciekłe walki. Na odcinku K rym skim  oddziały

t^f.JUf Ck kosztów  pracy  zecerskiej, iakoteż m a- wiskach miejskich. ‘^ isz e  walczą kolo Perekopu. N ieprzyjaciel star

W Y PA DEK  AUTOMOBILOWY MINISTRA (wia ° 1>Ór zaciętjr- OOCVI |
IIEBDZYNSKIEGO. 1-SZY MAJA DNIEM CZYSZCZENIA ROSYI.

L w ó w . P. A. T. M inister sprawiedliwości j Moskwa. P. A. T . Radio. Prezydymm k o m iic - , 
k i  wvifiM,»ł dzisiai rano auto- tu  wykonawczego rządu sow ietów  postanow i-;

iW !i
Ak«y<

Bank PrzcMyslGVćY................. \  .
H ipc» ieczn7 .................. - .
Gal. ćla bpr-dla i pr/.ea:7BTn. 

On). Ziemsl i Eau': Krc/lylowy . .
PewBzeuiii.y P-ai.U Kiv :y;o»vj' K. /*. 
A l t e j t  I o w .  iiiinS* . " i.xT.*xsr„: 
Polskie To^r. bsn.!iur/e . '  , . .
Jbielmiew-ski..................................
, Górka” fabryka c-timcatu . . .
Gal. akc. Zakłady Gółv.ii»e F.ieiĘza 

'Iow. dla x>rzo-i3. "ói*nicz.
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AS'50
f’7*— 

03 > •: 3'- VI
'0L-30, Ji8--K! 
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.*01*39j mro-j 
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300*H

^ e s 2 ^ k a l 3 ! § § s f
niedaleko Krakowa (kilkanaście do kiłkndzleafęcbł 

kilometrów) 
letniego mieszkania 

na całe Jato, kilka pokoi we dworze lub włekssra* 
domu, w ładnej okolicy, przy dobrej, bitej drodze 

dla dojazdu automobilem.
Wiadomości i warunki pod adresem: Teatr „UCIR- 

CHA“, Kraków, Starowisioa 16. J?SS

( V r ,y »  POLSKIE KURSA PRAWNf CZE fa i|M w 
, , 1 ’u i 'b f l  Cr. Henryka G sbearek isge  „ L b lłE A
K u r z a  i  le k c y  e  ir td y w  i d n a l n c .  — K y g .2 y < - .O T ł»  
m a l e r j e J i w  U la p r o t y i a e j l  I * a je ,ty e łi U u w o .

W szelkie zmiany nwzgl?dnfot3«_ UH
Kraków, ul. Sttutanch 5, parter, od ęaiu 4 da 5 pop.

Podziękowanie.
WPanu Paulowi Palce, anya.-malamo-wt, tGrUm 

cznie dziękuje za nader gustowne i  orygiaajoa 
odnatlowaiiio kościoła w Tarnawie Dolnej ad Ba. 
cha, o k(uroni z uznŁnicm i pochi/ałą zaswert 
sztuki się wyważają P. Palka, znany w yb itna  

—--J ;w  mnlcrstwie artyetyczno-dekoracyjnem, wykesaa 
~-“ l |je  projekty oryginalna, pełne nastroju reK gijaeg^
 ) 8 j a w doborze materya-łu i w wykanaarin jest h*p
- '-S id z o  sumienny. Mogę go szczerze polecić P. 75. 
“  8; Duchowieństwu. (Mieszka: Kraków—Dębniki, 8 p
Z Z \ :nck 3). 12a£
— - 2 1 Ks. Fr. Graca, proboszcz w Tarnawie Dolnej.

Ga0‘— G3u—I

53S-S32“ ■ — SCO-—
;V j33--’2.ł5->-ja-50--l! S
l2 :nc-- siso-- !s;aó —,
, .:i73*—:si7S*— h !?&•—
łito -— y.see-- j i424-—;

BALOM DZIEŁ SZTUKI
K B A K Ó W , i w .  3 .

Tefefs.i lir 2.

p o le c a  o b ra z y  i rz e ź b y  n a jw y - 
% b itn ie jsz y ch  m ‘- t r  ów  f^ ls k lc h  

p o  c e n a c h  i m i a r k o w a n y c h .

1*7I -m i

- ił |U«W
r)u}u technicznego, a  zwłaszcza papieru, tna-1 

“  b y ć  p o d n ie s io n e  d o  2  m a r e k  z a  e g z e m p la r z .

m a r k a  p o l s k a  i d z i e  w  g ó r ę .
Poznań. P. A. T K urs m ^rki nolskiei. ht,ńrv i H n h ił z v ń -^SK.SSf»

posiada na ckbdxia

F A B R Y K A  M A S Z Y N

M A TER YM Y BUD0W LA IE
z  p i s s k y  I c e m s n ta  s ?  t r w s ła  i t a n ia .  214 

Udoskonalone ni 3szyny de wyrofcśw esrtianćGwyńh: 
d a c h ó w k i, s e a ty ,  p u s ta k ó w , r t ir , c a m jr o ig in  i t .  Ci.

oddalonej o 9 kilom etrów  od Lwowa. P. mini- lżejszych robót.

g b r a i k i  k o m i i n U n e  i  p n / E i i I o f i n t ,w Di,a2F  uo ołtarzy, sal szkolnych i mieszkań
F e re -p e isF  —  poleca: 1143

A Z I M I E R
K r a k ó w ,  p i .  M a r y a c k i  3. S p r a w i a  s i ?  o b r a z y ,  p o r t r e t y  i  w  r a m a .



: ^ : ó S  RAEODTT s  dn ia  18 k w ie tn ia  m f t  ro ln i . N r. DI
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—  A le i ta  m łyn, lu J i i s  pr;.y3Fołl'.ą mleć i k łó tn ie  robiły
ziarno... p rzynajm niej rozporządź. _ ażeby 
o ia  n as  i d la  folwark-u nic m olto, pók i ten  
chory  tu ła j.

—  B obrze, powiem.
Jecb a li dalej w  milozei In, a  p rzed  iuT> 

tBteezkii m  skręcili n a  boczną drogę.
—  \Vie=z, Zdzisiu, g dyby  tv iu ly ire  sie­

d z ia ł chłop. nie ż y d ,-rapev .no  nio p rzy ją łby  
'zaraźliryego chorego, a  w  danym  razie  ą-Jy- 
Ly m u zw rócono uw agę, p rzeniósłby  go 
gdzieindziej, ty lk o  żydzi są tLk bezw zględni 
<ij;i dm giclt i ta cy  egoiści.

ZglobieJ- i W  o drażniła ta  rozm ow a o m ły ­
n ie ,"czu ł, żc są  to  nieum yślne, ale az-caeio 
w jT zu ty , iż p rzy ją ł ży d a  m łynarza, odpo­
w iedział też  z lek k ą  złośliw ością:

—  T eoretyczn ie  m asz słuszność, a le  nie 
fte&iyą się ż;.vje, ty lk o  p ra k ty k ą  i chłop nie 
by łby  m i d a ł go tów ką p ięćset rubli.

—  T ak , n iestety , to  praw da, alo kiedyż 
pozbędziemy się żyda?

—  Co do togo, flgaeteamy się oboje dedko- 
m dc, bo i ja  ich nio lubię, alo to są  u la m nie, 
przynajm niej n a  razie , jedyn i k upcy . D ają  
mi zaliczki potrzebno do prow adzenia goepu- 
ctarstwn.

—  W iem , Zdzishi, w iem  —  we i tchnęła ci- 
fcbutjto, w pajano  w nią bowiem  od dziecka 
w s trę t i obaw ę przed d ługam i żydow skim i.

W jechali w  rozlegle pola. J a k  okiem  się­
g n ąć , rozciągały  się lan y  zielonego zboża

f . . . ' ' '
j vr różnych  odcieniach, od płow o-ziclonego 
j ży ła , już  w ytłoczonego  i  p rzekw itłego , cie­
m no-zielonej w ykloszonej pszenicy. zielone­

g o  jęczm ienia, d o  ja sn o z ie lo n eg o  owsa, 
I ; i  sam itr.ego p rosa  i b łyszczącej g ry k i. Pod 
ledw ie w yczuw alnym  podm uchem  ze w scho­
du falow ały  te  zboza na olbrzym ich łanach 

w rażenie zielonego m orza, 
barw am i w  prom ieniachnueiii;tc9£o ssę

iłonea.
Gdzieś hen  n a  w idnokręgu , n a  fa listym  

g;:zbiecir3-stopu w jnnial człow iek o rzący  p lu ­
c iem , zaprzągu łętym  w cztery  w oły. Szedł 
ry lm ra tn ie , a  ciem na sy lw e tk a  oracza, phi 
fot i wołów  r>ycw i.ła się -w yrażało ' n a  ja- 

i snom tle  n ieboskłonu. M iało się -wrażenie, 
j i e  on orze tuż n a  sam ej k raw ędzi zielni i za  
, eliwiłę w oły , p łu g  i on sam  wjedź i o i zni­
knie w  roztoczy nieba, smykającej się tam  
z ziemią.

—  W i 1/fez! W idzisz! —  zaw ołała  Jan ia , 
w; •.k:vzujr::- szp icru tą n a  orzący pług'. —  J a ­
k i to dziw ny obraz.!... Musisz p rzyznać Zdzi­
siu, żc U kraina je s t p iękniejszą, aniżeli W o­
łyń.

—  To zależy od upodobania; co do runie,' 
w<jBBo*inty z parow am i Yćołyń, aniżeli płaę 
fłzozyzuą jednosta jną ., w śród  k tó re j oko  nie­
m a gdzie spocząć.

—  Ach. bo ty  Zdsfhói, n ie znasz, p iękno­
ś c i i życia stopu. Spójrz ty lko  n a  to  fa lu ją ­
ce zboże, czy ni je s t p ięknie? A  tam  widzi sz 
to mogGu>?v

y-iizi.'?
—  T en -w zg ó rek  ciem nozielony.
—  A, w idzę, tam  rosną  jak ieś krzew y —  

w patry wiił się w  n iew ielką w yniosłość, 
okrytą, ciem niejszą zielenią.

—  W iesz z te j m ogiłj', ja k  mi mówiono 
wikłać k ra j n a  trz y  milo prokolo  i m a być 
prze S b s ń  y  w k k  k .

•— Och, w idoki? —  zaśmiał' się —  pola' 
i pola-, -ani lasuf-ćm i rzekł.

—  Kie w idziałeś, a  już k ry ty k u jesz .
■—  A  ty  nie wmjzialaś, a  judnafc chw ą- 

iisz.
—  RoDrzo? Zdzisiu? K iedyś pojedziem y 

n a ’ tę  m ogiłę, to  n iedaleko , jak ie  pięć 
W.OłSrć.

—I .ToćTi eheesz,. m ożem y pojechać; ty lko  
z d a jj m i sio, żo d la  w idoku  to  się n io  opłaci. 
Z te j m ogiły  n aw e t Oleszyna n ie widać;' 
o p ięć .-w io rsty , a  k to ś  ci n ap ló tł o trzech  
m ilach.

—  bp-rawclzirny Z dzisiu .
—  NiCi-h i ta k  będzie;.. Jan in , to  już na- 

ss.ni pśzeruca •>— zakreślił rę k ą  półkole.
Spojrzohi n a  łan  ciem nozielony, fa lu ją ­

cy. na 1 łozy zielone, w yprostow ane, zakoń- 
ezop.e delikatnom i ośćnri, ja k  g d y b y  pióio- 
pu ram i.

—  W ygląda przśłiczinie —  zachw ycała  się 
szczerze —  i jak*  ta k i bodzie urodzaj, po- 
zbęilzi.jm r się żydów.

—  I ja  m yślę —  uśm iechnął się' i p a trza ł 
z lubością na. rów ny łan  —  pew no w y d a  
la.cugąTsic-ueimlzię^ąt puuówą a  je s t tu  pey.e- 
r-zło dw ieście m orgów , czyli czternaście  ty ­
sięcy pudów .

—  A  d u ż o  sp rz e d a łe ś?
—  Dziewięć ty sięev pudów .
—  To jak ie j ćęnie?.
—  Jaka . b e d d o  pierw szego sie rpn ia  z opu­

stem  pięciu kop ie jek  n a  pudz.e.
—  T ak ?  To żyd  zarobi zaw sze cz te ry sta  

p ięćdziesią t n ik li.

■— l* ę  też  w łożył k a p ita ł dość znaczny, 
bo cz tery  tysiące liibii.

—  N ie w iedziałam , że ty le  w ziąłeś, zda 
walo m i się, że trzy  tysiące.

—  C zw arty  m a dać przed  żąijvdmi. f
—  W iesz, Zdzisiu —  zaśm iała się —  te ­

raz  ten. łan  pszenicy m niej ml sic podoba.
—  D laczego?
—  Bo już nie je s t nasz cały  łan , ale ży ­

dowski.
•— D ziecinne uprzadzonic! ć \ y  sądzisz, 

że ja' inn i gaspodarzo, siejem y d la siebie?
—  No, tak , ale co innego gotow e ziarno, 

a. co innego  ta k a  m łoda1, śliczna pszenica, 
k tó ra  Edaje się cieszyć słońcem  i  św iatem , 
a juz  -jest zaprzedana.

—■ Czutestlcowość —• m ruknął n iech ę t­
nie —  t  raz  n a  praw o, Jan in , jedaiem y na 
buraki, kl jjjioin! D obrze?

R uszyli z m iaięea, „Panna** mimo, żc b y ­
ła  mniej-Aze, wyprzedzała, kon ia  Zgłobickic- 
go, h  tóry- sT/od i a żniony teru w yprzedzeniem  
nw .l się ito cw. bu. Dozwolił m u na  to je ź ­
dziec, leę-z, zaledw ie „D niepr1*. w r s u r ą ł ;  sio 
naprzód  o dv io ig low y, ..Panna** ja k  s trza ła  
wy ]>«.*> teżonti z cięciu y pom knęła cwałem.

—- Jan in ! R ów  będzie! W strzym aj! —  za­
w ołał Zgłobieki J im ująo koida.

lsapróżno  jed n ak  Ja n ia  śc iągała  ją  w ed łi; 
dłem , jjD anH a“  m knęła  naprzód, jednym  su- 
setn przesadziła ' ró w  i dopiero po d rugiej 
stron ie , o b e jm ła  się za „Dnieprem*4 i dobro­
wolni© zw olniła bieg.

K onie znów  się  zrów nały, a  Ja n ia  zaw o­
ła ła  w esoło i a  dum ą:

—  O, m oja ,,Pann:V‘ nie da  się w yprze­
dzić. Z w iatrem  idzie w  zaw ody!

—  O bawiałem  sic o ciebie.

. 7 ; ■ ■ ■: ■ -- .y\
—  O mnie?! —  zaśm iała się. — ja  jeżużęj 

dc.:ikr:u.;!o i pew no dłużej od ciebie.
—- Co ty  pleciesz Jan iu !?  — śm iał się. „
—  D obrze ...-K iedy  siadłeś n a  konia.?
—  W  szóstym  ro k u , w ice 'temu dwadzie-j 

cia  pięć lut. T y  nie byłaś na> e t w projekcie* 
i-przem yw ałaś w  prad  uszach. ,

—  No, .tak... ty  dłużej jpźddsz , alo c o  
tam  c-zas, idzie o zdolności i um iejętność.

—  A  ta k , ta k , w idziałem  tw e zdolności 
cokolw iek nizko, p rzy  ziemi, gdyśm y objeż­
dżali dropie.

—  N ie m oja w ina, bo koń  mi się splątał... 
i zresztą, to  b y ł jeden, jedyny  raz... Ależ uu- 
żo ludzi na  burakach!

Is to tn ie  n a  łanio buraków , p rzynajm nie j 
w  te j stroni© od  k tó re j p rzy jechali Zgłobie- 
cy, m row iło się od pracowników** P rzew a­
żały  kob ie ty , dziewczęta. • w y rostk i i troel.i? 
chłopów  dorosłych. K ażdy  z robotników* 
m iał w  ręk u  sapę, czyli ni<'«vvę, k tó rą  sza­
low ał, to  je s t  żryw ał w ierzchnią. pokrywą, 
chw astajm  w arstw ę  ziemi jKnni.ędzy drob­
nym i rządkam i w ąąhodoąeych Lmakówę

P racu jący , tłysząc- 7>ar;jkr.nio koni, cbe.i- 
iueii fc-Lr i znów  z wielką, p ilnością pi-;fć&wa’iJ 
W szyscy byli pochyleni n ad  ziem ią, giuy/j 
robo ta  tego  w ym agała , ty iko  p rostow ali sio  
z lek k a  od^cuasii do ebasu.

J e d n a  część rządn ików  b y ła  całkowici®  
za ję ta  piwez robotn ików , po niej .był pas sze­
rok i z n ie tkn ię tym i bu rakam i i  wro.sz.mei 
dział z robo tn ikam i rozrzuconym i w  róż­
nych1 m iejscach. T en  o s ta tn i dział n a le ż a ł 
do morgowycdi, k tó rzy  w  dow olncm  ter,’-  
pi p racow ali nu  w yznaczonych  im  morgach.

(Ciąg dalszy narfąpi).
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S k ła d  f a b r y c z n y  v rc ," s z a w s k ie j  f a b r y k i

B r a c i a  C z e k a ;  I W a s i ł o w s k i
K r a E f ó r n 1-, S ś e s s E a  1 2 .

P oleca  na św in ią  znakoTr.He : p o i r g  Sf»r 1 «zcF io*  
lar* il: w yrob u  w łasn ej fabryki, K=***ro z b c i o w ą  
n ) i t l s n Q  zaslępu igca  W zu p e łn o śc i k aw ę ziarn i­

stą, w  cen ie  CO K -  i ‘2 Mh z.i 1 kg. 1271

f f o n i c z y n ę
1273
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B iu ra  l a w .  U b e z jiic c z sń  „ i { a s t n o s “
to " P Ż i^ 6 B < 8 S ś o i5 e  z < s s te C .? y  d © 'e l c ! m m

przy ul. Zwiirzynieokśej L, 11. III. piętro.

d o  sio tw u  o fc a c c i2 £ S  p o l c s a :
S k ła d  "B « .  m  A  S p t t fe a

n a s l a n g ;  & O i  o « i  z  o g r . p er.
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Ł R l  l l v l f i » «  w  Krr.icnurie. nu !>«lcv/sitlf-nn 5*.w  Krskowie, Ducsjuwsklcg- 
. ■ Drzswo epałowe i bu-Kupuje i sprzedaje: (iordnns, z ie .n n ia .i ,  

kapustę, fasolę, Łrccli, kasze, buraki, marchew, słomo, 
sieno i wszei ris artykuły spożywczo.
E ln cfa fftira  ■ Wsi150 grubo bud&idane I nawozewa 
6  ł i o l e i b . . «  •  w  łzd isiik ach  w a g o n o w y c h .
P ~ 7  r i m n ^ *  Przedstawicieictwo, oraz do komiso- 
I 1 e j f j i i i u j  j  • wej s izedaży wszelkie towary, ir.s- 

- jąikr ziemskie, kamienica,  inttresa 
handlowe, prrem. słowa i Ł p.

Lok u j e":kapitały na h»p°tekacn* 1145
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Naisiyiisze i na^doŁijdiiicJsze infirmacye daj* 1211 
, ,C o n l łc t e n t , u ‘t ,  Biura Wywladawcz* połączonych

Or^auizacyi Gospodarczych i Banków polskich. 
W arszaw a, Szkolna W. Ccua 1 wywi: 00-00 i 100-S”>0 l ’.k.

Ojfrekcya kopalń J. M. Waterkeyna \y Krośnie
p e . !S 65k r ?e  r t f t y a o w s n e g o

u r z 4 d i i : l k a
rzym. kat. piszącego Licgie na nrcizynó ze zaajoim - 
ic'.ą ra.ehunaowcćci i władającego językiem p liskim  
i niemieckim w sitw ie  i piśmie*. — Posada do 'objapa 

zaraz. 1225I

Brnk Zismi Pclskicj w Lufclinia Otldzisł w PinczoYłis
p o s z u k  i ię  z a ^ s

y s i ^ d f i l k a
tto irw b  bankowca d a  Łlisjcdycyi. Dobre wynasrodzeele. 

Listownie Pińczów, Ziemia K ieiecta. 1232

K o k  m ł o i c E l a  1G SJ. R o k  l a ł c i c c i a  1S 8 6 ,

I n M i i a t u r n i a  P . R o p e to w sk le g o
Kr*nkiS’.v , u l .  Sr.’.  T o a r n s z a  3 2 .
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Woda Gorzka jteisra” 1S  “ 1
zastępiyc w zupełności j g z p j s  z ^ a n ic z n e  wody j p l B i ? .

D o  n a Ł y tia  w  cptcJcncb i d rogu cryń cli. 1269

S k ła d  g łó w n y :  A p t e k a  K .  W i s « 3 i © « y j B M e g i o  • 
rr-- :t - w  Kraków je, rA F loryańska 15, telefon  Nr. 31. : t . .
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ZaiiiiaclnEJija s ®  
icażdjgo tygidnia otrz^majemy stała nesa trunspjrty. 

Jako to:

Zefiry, Płótna, Pończochy, Rękawiczki
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N. Król 9 S. Rosfak^srs!«i3
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<
UAp - 0  0  m i 0  0  0 0 0  w  0  0  i

© © © @ @ © ^ © © © ^ 0

P i e r w s z y  k r a j o w y  Z a k ł a d  

r e k o a s t r u k G y i  i feu^ow y

ORGANÓW
k f ś o ie in y jh a  i s a lo n o w y c h  

Stanisława Ż s l r s w s k i e g e
1140 crga»lh;sh2a-tcchn^a

w Krakowie, ul. ś̂ .Tô ssza 20.
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pułowa Jąśu, połowu jest ziemi ornej i łąk; Reflektuje 
się tylko na fachowe siły z  rcferenc/ami iajlepszych 

gospodarstw MełopoUki i Królestwa.’ 125^.

Najtańsze Wydawnictwo Muzyczne

„MUZYKA i ŚPIEW"
M i e s i ę c z n i k  a r f j T J j t e z n y ,  p o ś w i ę c o n y  >  

p o l s k i e j  t w ó r c z o ś c i  m u z _ y c z a e j .  ?

12 dodatków muzycznych rocznic.
P r e n u m e r a t a  r o c z n a  M  C 0‘ —  f!

R e d a k c j a  i  A d m i n i s t r a c j a :  K r a k ó w ,  * 
u L  ś w .  T o m a s z a  35.
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Mzalkio irsieresa bankowe.

i K s r m i s r f l  g e h t r a l r a  »  p o z m i u .

4019
. . O M l i U f i Y :

G c3£A s !i ,  LcsljSiijB, Y o r i a ń  B 'W a r s z s w s .

Kapitał akcyjny Marek 30»0C0.9£0.

A d res  tc le g ra l ic a iy :  „ Z a ro b iżo w y " . T e le fo n  3349.

K a m ie a la
77 W A C K Ó W  

frrr.ed:i y.tji-.iz d**m KoiiSte.owo 
) ł l o w  j  te u l  i .olc:' Ifruj.ow, 
.‘■'law ko wsi: a  L. 33. wia.iomo.'5 
iui>:u o,l goił::. 10-1  J u b  J^tc- 

vrrtat j i'7d

o  P l k T e s - f c a ^ s y
Stc:V.way’a spir.ecia F-m.i 
B. Gabryełska — i-etac 

Spiski. iżl-.I

O a n t  m u r o w a n y
.ie<ln.>pięh-ov>'_v o  10 r ilń -  
kac-yn rii w  N o  *-ąj ',vst ,■; 
s p r z e J a u fą .  W ia ć o iy o  ir: 
P m e / u  p\ z s  p a r k ie m

KraUowskiin. i2.'&

fu rie m u y , Piarta,
F is f ta r ^ e m o

Sprzedaż, znniiana, wyna­
jem. Kt;r,u:e (;U<żj ir.ślrn- 
ineniy. używane. — S<iud
fv)r*e<i:.arjÓ7/ Heleny Snio-
larsi.e*. Wolska 7. 111:2

N i e s z c z ę ś l i w a
wdowa oMożHle cbora cd kff- 
kn Ir.l ii • arlrcty/MiT i r«ania£yzin 
flis iu3j:jc i  Celnych śrcń!:-iw (!s» 
życia i leczenia l  c hjitcr a li- 
ioięiwo serca o laat .*ryalną po­
moc do Adir. pod .Wdcwa* 

1*J2»

S P U A W A
T y g o d n i k ,  s ł u ż ą c y "  o d r a d z e n i u  n a r o d o w e m u  

w  d u c h u  k a t o f i c k i m .  
MA^YAŃRZE P IS M O  » 7 .4  tN T E U fłE T IC Y I

nod rcólalicyji* r<sicd*a pus3u Rra K&zluiicrza 
% LatosJauiikłogo.

si t ¥ s r s z & w i &  c o  p i ą t e k .
Zawiera:

K r e s l k o  s c a r a o w ą  p issną picz pestew .
K r o * ! k 6 p o l ł f n a w j  .  „ wybiteyeb faliliSy. 
K r o n i k ę ;  f c y c l a  b i a ś c i c e g o  p is c i i j  p n r i  d z i i h a j  s j S j f e .  
K rońEką e*jteHOswiS23?f. p san - i prz-.z ekonsuiiiićw.

Ecgaty astcrycł publicystyczny.
W Iciiidyjii nn&tcr/c ,,?T:iczps»4iva FJrzedloweK, cb ło- 
sicz:^cc nutizej adsJn ^ tracy i lep ie j

od lLłicrjtc-la;*yS scjtcowych.
Obccnc pol3*cr;Ie z  dzienn ików . 

P r r iu ia c ra ta  Jtffarlt^aa flylZco 2*4 m arłJ.
P o jc i j i i c i y  nwrrer 4zzy 1130

Kajtaniej w prsr.il nsracle.
r\7,er.\?aG prc:ii:nicic.lę do Aur.iljisU-acyi: Wartzaira, "Wilcza 2, 
di. 2,*alto v/p’ac:tó w najLlhtv.ych urzędach pocztowych na r:i- 
cbuuok w 1’oczleYTCj Kasie Oezcs^luości w Warszawie Nr. 06. 
0gł«pzf-wia przvjmiijo Biuro Offiosr.eń l ’cw. zVkc. »Rc!dama Boiska« 
Centrala w Wctirizawio, Jssna 10. Oddział miojski, Zgoda 1, craz 
filie: w rotTiBiiiu pi. Marcinkowi kiego u.* w Gdańsku Pfofforstadt 1; 
w Krakowie, ul. Sław kow oka 30; w o Ĵ woYr.io, nl. Dlagosza Ol.

C z a s o o i s m a  G ó r n ic z o  -  J L t n i ? z a
jest wraz z dwutygodniowym dodatkiem

C z a s o p i s m o  M a S ć o w o
jedynym w Po’scc organem poświęconym sprawom
g ó r n i c z e g o ,  b n - i a i c z e g o  i  n a J t o m e n ®  u n e - :
mysi u oraz związanym z nir.i gałęziom wiedzy Ttccnniki.
P r z e d p ł a t a  r ę c z n a  M k .  G O , z a s z y ł  p o ]c - d y i ; o z “  M x .  4 .

Biuro Redak^yi i Administracyi:
w  W a r s z a w i e ,  B i e l a ń s k a  18,  w  K r a k o w i e ,  i

J a ^ ie llo iisk a  5. 
Konto P. K. Ó. Nr. 141.0-19. 1147

R 0 6 R 2 ? G B 9 1 V V
O.aufrege Fiuta w Krakowi;, ul. Grisgórzacka L. 7.
zaopatrzony v  o rs zc lh lc jro  rodstnjn tr ;n i!jv , 
przybory 1 kciiipSctKc w ypraw y dtu zm:iriyrŁj. 
Urządzą pogrzeby  od najskroihalcjszyiT i d© 
niLjobuzałszjhdb; załatw ia nrsaeltcic Corintgiino.ijcl 
p rzeprow adza cksIcKszziacyę 1 przew ozi zuCck! 
do wszy^ihich usiejitcou u k i po ccuacb am lar- 

Iiow aaych i przyitcpnyclu  12:5
Poleca sie C^an. Publi jznoici. -
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